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Tyle
Stresa.

rakieh m ’ek śm y  d o ty ch cza s  różno-  
Plodnych” -eren cy  ̂ m niei lub w i?c e i bez-  
znów  ffcj ’j Zf  dziś ludzie, gdy  s ły szą ,  że  
Czy  ekon e s ,tam zjechali się dyplom aci  
śh w ien ie° miŚCi’ by radz‘ć 'nad uszczę-  

ręk£t na zn  ,}Û zk o śc i> z w y k le  machają  
P izy  ziPio że 1 tak n'c z tei gadan.ny
zys ia Lr a nym stollka nie będzie. Kry- ys Hk dotych
kość czas wciskał się nam w,  1 ~  ”  V O U M 1  o  * v  »»

ozie . ' K 'tii  6a^  doskwierał nam bę- 
H  woe-r'ni a mówi^c ludzie zniechęcili 
Pych mi a wszelkich szumnie zwa- 
nważąja ę zynar°dowych konferencyj, 
Próżnego u; ^  zabawkę przelewan.e 
Praktyka  i f 16 Tn°żnych tego świata.
oraz nikłe a . Wiadcz'en 'e wieloletnie 
dorazow egn  zad n e’ wyniki każ-
Przecież wzh h 0 z âzdu ,nie mor^ y /
zma maluczkie^ 16 zaufania 1 dP'ymi-

0e\\^ptatnie tn'esi^ce jednak przyniosły 
sr* . n zw rot w tem powszechnem na- 

emu nieufności i dzięki niektórym 
Sunięciom politycznym, zmierzającym 

do wzajemnego zbliżenia się narodów 
również i zjazdy przedstawicieli państw 
skupiły na sobie pilniejszą uwagę ogółu 
i zdołały w mroki nieufności rzucić parę 
Promieni nadziei jaśniejszego jutra.

P o c z ą w sz y  od konferencji lozańskiej, 
uważanej za punkt zw ro tn y  w  zm aga- 
m ach z ponurą klęską ogólnośw iatow ej 
f y ^ odarki mieliśmy dalsze etapy , po 
nej j V k°ść  zam ierza  k roczyć  w  zgod 
szłości arB 0nijnei w spó łp racy  ku przy- 
ski, do k t 'Vły niemi pakt an slo-francu- 
pka’ d a l e ° reS°  m ' in* ' P ° ' ska  P rzystą-  
Paktu nie"1 rZawarcie polsko-sowieckiego 
w O ttaw agreS^ ’ konferfcncja dominjalna 
skie, knnf e ' porozurnienie polsko-gdań- 
^ a rs z a 'y ereT1C â ^ państw  rolniczych w 
g° s p o d a r ^ '  a ° becnie europejska myśl 
oct lat n o zo; polltyczna, k tó ra  tu ła ła  się 
telach, u w !t°ZnyC^ wielkomiejskich ho- 
Sinązdko nnH Sob:e Przed paru  dniami 
nad Jeziorem 1 ° neCznern niebem Włoch 
m‘asteczku „  r ago M aggiore, w  malem 

O cóż ŁW,0slŁie«  -  Stresie.^0z chód

środkow ej Europy w sch o d n e j ,

Doniosłe znaczenie konferencji w Stresie 
dla ogólnoświatowej polityki gospodarczej

Stresa. W  konferencji gospodarczej 
w Stresie bierze udział 15 państw eu­
ropejskich, dzięki czemu konferencja 
posiada charakter konferencji europej­
skiej, mającej na celu uzgodnienie go­
spodarczych, finansowych i handlo­
wych interesów państw kontynentu 
przez ogólno-światową konferencję go­
spodarczą i finansową". Na wniosek 
przewodniczącego Bonneta zdecydowa 
no, że sekretarzem  konferencji zostanie 
Stenck, czechosłowacki członek sekre­
tariatu Ligi Narodów. Następnie p rze­
wodniczący wygłosił przemówienie, 0 - 
twierające konferencję, w którem po­
dziękował władzom włoskim za gości­
nę, powitał członków 15 delegacyj oraz

zwrócił uwagę na szerokie kompeten­
cje, jakiemi konferencja lozańska obda­
rzyła konferencję w Stresie. Om awia­
jąc kryzys, jaki dotknął państwa Euro­
py Środkowej i Wschodniej, mówca 
stwierdził, że przesilenie to w konsek­
wencji dotknęło poważnie interesy mo­
cars tw  zachodnich, które utraciły daw ­
ne rynki zbytu. Bonnet, omawiając da­
lej przebieg dotychczasowych konfe­
rencyj rolnych oraz rezolucję Ligi Na­
rodów. stwierdzą, że problemy, znajdu­
jące się na porządku dziennym konfe­
rencji, zostały już gruntownie przedy­
skutowane i że nadszedł obecnie czas 
na decyzję. P rzew odniczący radzi szu­
kać środków ogólnych i zasadniczych,

Z uroczystości „III. Dnia Rekolekcyjnego** w  Katowicach.

Pomocy państw1' ^  opracowanie planu 
jo d k o w e j  j ° m Europy wschodu.ej, 
zadanie jest j ^  a d n owej. Rozległe to 
ne 1 to dzięki ■ . Połowie przygotowa- 
tygodniem właśrv tVWie Polski. Przed 
Warszawie Z]a2, e zakończył się w 
który ustalił 4  °  Państw rolniczych
cy Europie środknu ° We tez^  P ^ o -  
dntowej. ProklatnoWav°~Wscbodnio-połu- 
dlu międzynarodowego0 0  wolność han- 
szeroko stosowaną Sodząc w tak 

trudnień ; prohibicyjTCnie Polhykę u- 
kowych kontyngentów ’\yZażądał d°dat- 
państw wierzycielswich, sy v̂ ° ZOwych od 
nem stanowisku, że Państw aC na słusz '

’  1 mogły
ndlowe

tylko w ów czas  będą mogły nl d łazn ‘C2e
0  ile ich bilanse handlowe bedClĆHd!ug’
n e ;  o p raco w ał sys tem  p r z e r w  dat‘
°ych, k tó ry b y  u ła tw ił  państw om  Ce!~
J lczym zbyt zboża w obawie p rzed J
^nrencją zam o rsk ą ;  wreszcie prz
Zył Plan przebudowy rynków zbv t.f

^  ce-

I

Powitanie J. E. Ks. Nuncjusza Marmaggiego na boisku „Pogoni11 w  Katowicach, gdzie odbył się
„Trzeci Dzień R ekolekcyjny11 w Polsce.

a unikać środków przejściowych. Dalej 
mówca podkreśla znaczenie obecnej 
konferencji dla przyszłej ogólno-świa- 
towej konferencji gospodarczej, której 
powodzenie zależy w wielkiej mierze 
od powodzenia konferencji w  Stresie. 
Akcentując zainteresowanie się Francji 
kryzysem  państw Europy ś rodkow ej i 
Wschodnie!. Bonnet oświadczył, że nikt 
nie może bvć obojętny, gdy około nie» 
go szerzy się nędza i ubóstwo.

M arynarze w  Gdyni wrócili do pracy.
Gdynia. W ub. środę zakończony został 

strajk marynarzy na wszystkich statkach 
polskich. Wszystkie związki zawodowe 
biorące udział w strajku zgodziły się na 
podpisanie porozumienia w sprawie iikwi- 
dacji strajku, przyczem sprawy sporne ma­
ją być poddane specjalnemu arbitrażowi.

Komunista zakatow al na śmierć 
w łasnego syna.

Berlin. Policja kryminalna w Aldenbur- 
gu aresztowała b. posła komunistycznego 
do sejmu Schultza pod zarzutem zamordo­
wania 10-letniego jego syna. Schultz znany 
był jako brutal, który znęcał się okrutnie 
nad swoimi dwoma synami. Nagłe zniknię­
cie jednego z nich wywołało podejrzenie, 
że wyrodny ojciec zakatował syna na 
śmierć. Schultz tłumaczy się, że syna wy 
słał do Rosji.

K rólowa holenderska u b. cesarza  
W ilhelma.

Berlin. P rasa  donosi, że onegdaj kró­
lowa matka holenderska złożyła wizytę 
ekscesarzowi Wilhelmowi w Doorn. 
Dzienniki podkreślają jako znamienny, 
fakt, że członek domu panującego w Ho- 
landji po raz pierwszy złożył w izytę  
ekscesarzowi niemieckiemu.

lem wyłączenia zbytecznych ogniw po­
średniczących i podwyższenia tą drogą 
cen w ytw orów  rolnych.

Europa rolnicza przywozi więc ze 
sobą do Stresy jasny 1 prosty plan ra­
tunku własnego, i to nietylko ratunku 
v. iasnego, lecz także gospodarstwa 
ogólno - europejskiego. Kryzys krajów 
przemysłowych jest przecież tak samo 
zależny od kryzysu krajów rolniczych 
jak bankructwo fabryki butów zależne 
jest od nędzy chłopa chodzącego z ko­
nieczności boso.

W Stresie ma s.ię właśnie wypowie­
dzieć strona druga: kraje zachodnie,
przemysłowe. Tam właśnie leży obec­
nie punkt ciężkaści. Rzecz sama przed­
stawia niemałe trudności: raz dlatego, 
źe w przeciwieństwie do bloku rolnicze­
go, państwa te nie przedstawiają żadnej 
jednolitej myśli gospodarczej, lecz kie­
rują się własnemi, często wprost sprzecz 
nemi zasadami; powtóre dlatego, że 
zgoda na tezy konferencji warszawskiej 
wym agałaby u wielu z nich całkowite­
go wycofania się z dotychczasowej dro- 
g działania; po trzecie wreszcie dlate­
go że spraw a poza gospodarczemi, po­

siada także liczne względy polityczne, 
które sparaliżowały wszystkie dotych­
czasowe plany samopomocy europej­
skiej.

Czas jednak nagh. Kryzys sroży się 
jeszcze 1 nie wiadomo, kiedy obecne je­
go nasilenie pocznie się cofać i łagodnieć. 
Z początkiem zimy ma odbyć się świa­
towa konferencja gospodarcza z udzia­
łem najsilniejszego partnera, Stanów 
Zjednoczonych. Europa musi zjawić się 
na niej z planem własnym określającym 
stanowisko Starego Lądu wobec potęg 
ir.nych kontynentów. Być może, że pod 
naciskiem życia Europa zdobędzie się 
wreszcie na formułę samopomocy, a 
konferencja w Stresie stanie się przynaj­
mniej tem, czem była dla Imperjum B ry ­
tyjskiego — Ottawa.

Jeśli jednak w chwili obecnej tu i 
ówdzie odzywają się głosy niechętne, a 
nawet starające się obniżyć wartość to­
czących się narad w Stresie, to nie nale- 
żv ich brać dosłownie. Nie odzwiercie­
dlają one bowiem istotnej opinji i prze­
konania danego społeczeństwa lecz po­
dyktowane są do pewnego stopnia u- 
ccuciem zawiści, że inicjatywę stresań-

skiej konferencji ujęły w  ręce państw a 
pi ze ważnie młode, które p rzyzw ycza­
jono się uważać jako wasali, czyniących 
to, co im ich możni protektorzy podszep­
tują. W  S tres :e zmieniły się role. Im­
puls do odrodzenia i plan sanacji stosun­
ków w ogólnoświatowej gospodarce 
przedstawiają państwa, idące do tych-; 
czas na pasku polityki wielkich mo­
carstw. Z chwilą, kiedy polityka ta 
zawiodła, państwa, kroczące przez dłu­
gie lata w cieniu, zdecydow ały się ująćj 
swe losy w własne dłonie i wskazaći 
drogi, wiodące do wydźwignięcia się at 
toni k ryzysu  takie, jakie uważają za naj-i 
słuszniejsze z ich stanowiska, a nie zi 
punktu widzenia Berlina, P a ry ż a  czy: 
Londynu. R ządy wielkich m ocars tw  
zdają sobie z tego sprawę, że powolni 
ich wasalowie poczynają w ym ykać się; 
z sieci ich polityki, staw ać na własnych! 
nogach . myśleć sarni o  sobie. Stąd teżj 
prasa stolic zachodnio - europejskich 
przyjmuje obrady w Stresie bez zbyt­
niego entuzjazmu, jakkolwiek nie mogą 
jej odmówić doniosłego znaczenia dla 

całokształtu stosunków gospodarczych 
świata. a



Dyrekcja Wsss&Snoty Interesów odrzuciła 
słuszne warunki robotników,

strajk wobec tego trwa dalej.
W czo ra jsze  p e rtrak tac je  m iędzy  na­

cze ln ą  d y rek cją  W spó lno ty  In te re só w  a 
p rzedstaw icie lam i zw iązków  zaw o d o ­
w y ch , rad  rob o tn iczy ch  i u rzędn iczych  
nie d o prow adziły  do w y jaśn ien ia  sy tu a- 
cij i zlikw idow ania stra jk u . P rz e d s ta w i­
ciele  dyrekcji, jak  ośw iadczy li delegacji 
p raco w n ik ó w , nie m ogli z ło ży ć  zobo­
w iązan ia, że na p rzy sz ło ść  będą  reg u ­
larn ie  w y p łacać  pobory , czeg o  dom agała 
się u ch w ała  kongresu . W p raw d zie  w  
sp raw ie  t. zw . „ św ię tó w ek “ dla u rzęd n i­
ków  ośw iadczyli, że do  czasu  ro z s trz y ­
gnięcia  zasadn iczego  tej sp ra w y  p rzez 
odpow iednią instancję, nie b ęd ą  p o trą ­
cali urzędnikom  za  św iętów ki, to jednak 
na żądan ie  za p ła ty  robotnikom  \ u rzęd ­
nikom  za czas  s tra jk u  odpow iedzieli od­
m ow nie.

W  ty m  stan ie  rz ecz y  kongres, k tó ry  
o d b y ł się w czora j po południu, uznał w y­
niki p e r tra k ta c y j za n iew y sta rcza jące  i 
uchw alił dalsze kon tynuow anie  strajku . 
P o n iew aż  w  sp raw ie  zap ła ty  za czas 
s tra jk u  m a się dziś odbyć z in ic ja ty w y  p. 
k o m isarza  dem ob. konferencja , przed 
w ynik iem  te j konferencji nie należy  ocze­
k iw ać  żadnej zm iany  w  sy tuacji s tra jk o ­
w ej.

R ezolucje w czo ra jszeg o  kongresu , po­
w z ię te  po b. długiej i burz liw ej dyskusji, 
b rzm ią  jak  następu je :

„W obec w y zn aczen ia  p rzez p. kom i­
sa rz a  dem ob. konferencji na czw artek

Na zakończenie uroczystości jasnogór­
skich przybył Nuncjusz papieski. 
C zęsto ch o w a. N a p rzy p ad a jące  w  

c z w a r te k  w  dniu św ię ta  n aro d zen ia  N. 
M. P . zakończen ie  u ro czy sto śc i jubileu­
szo w y c h  na Jasn e j G órze, p rzy b y li w  
ś ro d ę  o  godz. 6 w ieczo rem  do C zęs to ­
ch o w y  J. E. N uncjusz A postolski m sgr. 
M arm agg i, J . E. ks. a rcy b isk u p  Sapieha,, 
m e tro p o lita  z K rakow a. O baj dosto jn i­
c y  pow itan i zostali u w ejśc ia  na p lac 
p rz ed k la sz to rn y  p rzez  kom ite t w y k o n a­
w c z y  jubileuszu a p rzed  b ram ą L ubo­
m irsk ich  p rzez  k o n w en t O. O. P au linów
i p rocesjonaln ie  w p ro w ad zen i do b a z y ­
liki. J . E. N uncjusz papiesk i m sg. M ar­
m aggi w  dniu c z w a rtk o w y c h  u ro c zy ­
sto śc i ce leb ro w ać będzie sum ę pon tyfi- 
ka ln ą  p rzed  szczy tem . P rzy b y li ró w ­
nież na c z w a rtk o w e  u ro czy sto śc i J . E. 
ks. b iskup N ow ow iejsk i z P ło c k a  z ks. 
b iskupem  su fraganem  W ełm ańskim , J. 
E . ks. b iskup T ym ien ieck i z Łodzi i J. E. 
ks. b iskup S zlagow sk i z W a rsz a w y .

dnia 8 b. m. w  sp raw ie  za p ła ty  za  czas 
stra jku , k ongres u ch w ala :

1) k o n ty n u o w ać  s tra jk  w  zak ładach  
W spó lno ty  In te resó w  i Sp. Akc. F erru m  
do czasu  p o zy ty w n eg o  za ła tw ien ia  sp ra ­
w y  z a p ła ty  za  czas  s tra jk u ;

2) w ezw ać  k iero w n ic tw o  w szy stk ich  
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  robo tn iczych  i 
u rzęd n iczy ch  do poparcia  p rzez  ogół ro ­
botn ików  i u rzęd n ik ó w  słusznych  po stu ­
la tó w  robo tn ików  i praco w n ik ó w  W spól-

Badając położenie gospodarczo-społeczne 
Stanów Zjednoczonych za pomocą nowej 
jednostki mierniczej, zwanej produkcjo- 
energją, grupa inżynierów i statystyków  
amerykańskich po paru latach żmudnej pra 
cy ogłosiła ostatnio obszerny raport, w któ­
rym w yraża przekonanie, iż przemysł S ta­
nów Zjednoczonych osiągnął szczytowy  
punkt swych możliwości.

Autorowie raportu przygotowywanego 
pod opieką władz państwowych U. S. A. nie 

^ukrywają bynajmniej przed społeczeń­
stwem  amerykańskiem ponurych horosko­
pów na przyszłość i twierdzą, że jest rze­
czą wręcz niemożiiwa utrzym ać dawne sta­
tus quo potęgi gospodarczej Stanów. P rze­
ciwnie, po upływie dwóch lat bezrobocie 
w Ameryce osiągnie4 liczbę 20.000.000 osób, 
— chyba, że stałby się cud, lub żeby jaki 
nieznany dzisiaj genjusz zdołał powstrzy-

r.o ty  In te re só w  i Sp. Akc. F e rru m  na 
w y p ad ek  n iepom yślnego  w yniku  konfe­
rencji u p. k om isarza  dem ob. p rzez  zw o­
łanie m ożliw ie już w  p iątek  9 b. m. ogól­
nego k o ngresu  cz łonków  R ad  robotn i­
czy ch  i u rzęd n iczy ch  w szy stk ich  zak ła ­
dów  ciężk iego  p rzem ysłu , k tó ry b y  za ­
d ecy d o w ał sp raw ę  ew en tualnego  s tra jku  
generalnego . K ongres z a s trz e g a  sobie 
p raw o  ro z sze rzen ia  sw y ch  żąd ań “ .

mać w zrost kryzysu ekonomicznego. Au­
torowie raportu stwierdzają, iż co się tyczy 
ich samych — to w chwili obecnej są bez­
radni i bezsilni.

Zadłużenie przemysłu Stanów Zjedno­
czonych w yraża się już dzisiaj zawrotną 
cyfrą 218 miliardów dolarów. Inflacja, zda­
niem autorów raportu, mogłaby przynieść 
Ameryce chwilowy naw rót „prosperity", 
po którym nastąpiłoby jeszcze dotkliwsze 
zaostrzenie kryzysu, tak, że myśląc o in­
flacji nie należy bynajmniej spodziewać się, 
by mogła ona zasadniczo polepszyć sytua­
cje w przemyśle.

Raport przygotow yw any od paru lat 
przez znakomitych fachowców pod kie­
rownictwem Howarda Scott‘a z Uniwersy­
tetu Columbia, w yw ołał w amerykańskich 
sferach gospodarczych przygnębienie gra­
niczące z panika.

Woda gorzka „Franciszka Józefa** — czySd
żołądek, jelita i krew.

T E L E GR A MY.
Bezrobocie w Polsce.

Warszawa. W edług danych statystycz­
nych, liczba bezrobotnych na terenie całego 
państwa zarejestrow anych w P. U. P. P. 
wynosiła w dniu 3 września br. 175.727 osób 
co stanowi spadek w stosunku do poprzed­
niego tygodnia sprawozdawczego o  11,810 
osób.

Pożegnanie ministrów.
W arszawa. W czoraj o godz. 10 rano no- 

womianowany M inister Skarbu W ładysław  
Zawadzki przejął urzędowanie od ustępu­
jącego Min. Jana Piłsudskiego, poczem 
zgromadzonych w  sali reprezentacyjnej 
M inisterstwa Skarbu dyrektorów  depart., 
dyrektorów  monopoli państwowych z pod­
sekretarzem  stanu na czele pożegnał p. Mi­
nister Jan Piłsudski. W  imieniu zgromadzo­
nych przemówił wicemin. Koc, żegnając 

ustępującego i w itając nowego Ministra. 
Na zakończenie przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosił Min. W ł. Zawadzki.

W arszawa. W czoraj nowomianowany 
kierownik M inisterstwa Komunikacji tnż. 
M. Butkiewicz przejął urzędowanie od ustę­
pującego M inistra inż. Kiihna. Następnie ze­
branych w sali konferencyjnej M inisterstwa 
Komunikacji, dyrektorów  departam entów, 
naczelników w ydziałów  z podsekretarzam i 
stanu inż. Czapskim i inż. Gallotem na cze­
le pożegnał M inister Kuhn. P o  powitania 
zebranych przez Ministra Butkiewicza wi­
ceminister Czapski pożegnał imieniem u- 
rzędników M inisterstwa ustępującego mi­
nistra Kiihna, oraz powitał ministra Butkie­
wicza.

Nienawiść do Polski padła mu na mózg
Piła. W  diniu 4 bm. w Z ło tow ie od­

b y ł się zjazd  sz tu rm o w có w  h itle ro w ­
skich z pogran icza . P o  przeg lądzie  do­
konanym  p rzez  dow ódcę p rzem ów ił do 
sz tu rm o w có w  poseł do  R eichstagu  K a- 
sche. M ów ca w  o s try ch  sło w ach  a ta k o ­
w a ł ludność polską, o św iad cza jąc  m. in„ 
że jeżeli H itler w y d a  m u ro zk az  w y g n a ­
nia P o lak ó w  z kraju , to  się to stan ie . 
„W iem y, że k iedyś —  m ów ił dalej poseł 
K asche —  przy jdz ie  d o  po rachunku  z 
P olsk ą , ale porachunek ten odbędzie  się  
nie na dzisiejszej g ran icy  ale w  B ydgo­
szczy  i w  P oznan iu ."  D ow ódca oddzia* 
łów  M arx  w ita jąc  sz tu rm o w có w  o ś w ia d -1 
czy ł, że zjechano się do Z ło tow a, b y  po­
k azać  P o lsce , że „czu w am y  i sto im y na 
stanow isku".

Zbeszczeszczenle krzyża przez 
hitlerowców.

Królewiec. S ąd  ław n iczy  w  O lsz ty ­
nie sk aza ł p ew nego  h itle ro w ca  na 3 ty ­
godnie w ięzienia za um ieszczenie na k ru ­
cyfiksie w  kościele nalepk i w y b o rcze j z 
nap isem : „W ah lt H itler"  (w ybierajcie; 
H itlera).

Z uroczystości „III. Dnia Rekolekcyjnego*1 w Katowicach.

J. E. Ks. Nuncjusz Marmaggi (w towarzystw ie J. E. ks. biskupa Tymienieckiego i ks. biskupa 
Adamskiego) błogosławi zebrane tłumy wiernych, przybyłych na „Trzeci Dzień Rekolekcyjny"

do Katowic.

Niesamowity raport o położeniu aospodarczem  
Stanów Zjednoczonych.

Po 2 latach Ameryka będzie miała 20 miljonów bezrobotnych.

Okupiona zbrodnia.
6) (C iąg dalszy .)

W y c iąg n ę ła  do  niego rękę. M ów iła 
z w ielką  rzewm ością, lecz g łos jej nie 
d rż a ł i o czy  p o zo sta ły  suche.

—  K to pani jes teś  —  zaw o ła ł E dgar, 
cofając się m im ow olnie.

—  Jestem  S ab ina  Z eufern . Z daw ało  
mi się, że  m nie pan  znasz, —  odrzek ła  
zdum iona.

K ornet p o ru szy ł się gw ałtow nie . Od 
paru  m inut nie m iał już w ątp liw ości 
kim  b y ła  n ieznajom a, lecz m usiał to  u- 
s iy szeć  w yraźn ie .

—  Ja... ja... nie m ogę p rzy jąć  tego 
podziękow ania... nie m ogę podać pan 
ręk i —  w y jąk a ł ledw ie dosłyszalnym  
głosem .

T e raz  i S ab ina zblad ła . Z rozum iała 
T akiem i s ło w y  m ógł się do niej o d ezw ać 
ty lk o  jeden jed y n y  cz łow iek  na św iecie.

Nie o d w ró c iła  jednak  oczu, lecz 
śm iało  i p rosto  p a trz a ła  w  oczy  E dgara .

N ienaw iści nie c z y ta ł w  jej w zroku , 
p a trz a ła  z dz iw ną jakąś m ocą, tak  p rz e ­
nikliw ie, jak b y  ch c ia ła  a ż  do dna duszy  
jego za jrzeć .

O czy  jej m ów iły  w y ra ź n ie : a  w ięc

to  ty  jesteś, ty , k tó ry  mi zab iłeś m ęża?  
ty , w  k tó reg o  ręku  los mój się w aży ł? ...

Dum ne, śliczne jej u s ta  pozosta ły  
zam knięte .

—  Pani... w y rz ek ł w reszc ie  K ornet, 
szukając  z w ysiłk iem  słów , k tó reb y  tłu ­
m aczyć b y ły  w stan ie  uczucia jego, a nie 
znajdując żadnych , począł m ów ić bez­
ładn ie : —  pani od ow ej n ieszczęsnej 
chw ili, k iedy  m ąż pani... k iedy  ja... od 
ow ej chw ili m iałem  ty lko jedno p rag n ie ­
nie: s tan ąć  p rzed  panią i b łagać, o p rze ­
bacz pani tem u, k tó ry  z pow odu ow ego 
n eszczęścia  cierpi okropnie... cierpi w ię­
cej aniżeli w ypow iedzieć jest w  m ocy! 
T ia f dopom ógł mi w  tern, o czem  za­
ledw ie m arzy ć  śm iałem  Pani, jeśli m o­
żesz, b łagam , nie m yśl o mnie z niena­
w iścią, nie p rzeklinaj!

M ilczała i w c iąż  p a trz a ła  na niego. 
On czekał. W reszc ie  m e m ógł dłużej 
znieść m ilczenia i rz ek ł:

—  C zekam  na w y ro k !
W estch n ę ła  g łęboko  i p rzem ów iła

zw olna, spokojnie:
—  Nie p rzek linam  ' n ienaw iści nie 

czuję. B ra t m ego m ęża z majdrobniejsze- 
m, szczegółam i opow iedzia ł mi w sz y s t­
ko, co  poprzedziło  pojedynek . W iem , że 
nie pan go w y w o ła łe ś . M oże lżej panu 
będzie gdy u s ły szy sz , że  żal mi pana. 
m oże naw et obow iązk iem  m oim  je s t po­

w iedzieć: i pan tak że  daru j tem u, k tó ry  
już nie ży je!

E d g ar u jrza ł nagle w  duchu o b rzęk łą  
tw arz  b y łego  asysten t-, sądow ego, jego 
złością p ała jące  oczy. W  głow ie kapi­
tana p o w sta ła  w ięc m yśl, że on m usiał 
s traszn ie  ty ran izo w ać  sw oją żonę.

—  Nie, nie, ja  nie pow inienem  tak  
m yśleć, — sk arc ił się w duchu surowo', 
ta m yśl p o w sta ła  ty lk o  dlatego, żeby  u- 
m niejszyć moją winę.

—  D ziękuję, z głębi duszy  dziękuję, 
— rzek ł w reszcie  silnym  głosem , —  je­
śli jest ma św iec ie  coś, co m oże mi w 
przyszłości p rzyn ieść  ulgę, to z pew no­
ścią jedynie s ło w a pani. Lżej mi te raz  
będzie żegnać się z k ra jem  i p ły n ąć  w 
dal, za ocean...

S ta ł p rzed  nią z kapeluszem  w  ręku, 
go tów  odejść w  tej chwili.

—  P an  odjeżdżasz do A m eryki, do 
kolonji? czy  d la teg o ?  — szybko  sp y ta ia  
z n iedow ierzan iem .

—  I tak , i nie, —  odpow iedział, — 
w y b ieram  się do A m eryki na m iesięcy 
k.ika. M am  tam  szko lnego  kolegę i 
p rzy jacie la . Do kraju  pow rócę, lecz już 
me do tego sam ego pułku. P odałem  
prośbę o  przeniesienie mnie do innego 
garnizonu. Życie ludzkie, to  w ielkie s ło ­
w o! A do tego jeszcze  życ ie  człow ieka, 
co  miał żonę i dzieci... D zieci! w ierza j

m; pani, że m yśl o  ty ch  dzieciach  sp o ­
koju mi nie daje... p o p ro stu  p rześladu j?  
mnie... B yć m oże, że inny na m ojem  
m iejscu ry ch le jb y  p rzy szed ł do  ró w n o ­
wagi... P o stan o w iłem  w y jech ać , aby  się- 
w y leczyć. Do kra ju  jednak  p ow rócę.

Skłonił się.
— Ż egnam  panią! —  rzek ł jeszcze, 

— oby B óg o b d arzy ! pan ią  spokojem  V 
szczęściem .

O dpow iedziała  m ilczącym  uk łonem .
—  C zy  pozw oli mi pani pozostać  W 

pobliżu tak  długo, aż dzieci się o d n a jd ą?
S k łon iła  się znow u, lecz i ty m  razem  

m ilczała.
E d g ar odszed ł k ro k ó w  kilka i o p arł 

się o słup p rz y  bram ie. S ab ina  pozosta­
ła  w m iejscu.

C zuł, że w łaściw iej b y ło b y  u su n ą^  
się lecz s ta ł jak  p rzy k u ty  do  m iejsca  * 
oczu o d erw ać  nie m ógł od pięknej tw a­
rz y  kobiety .

T ak ą  żonę p osiadał Z eu te rn ! tak a  
żonę i b y ł mimo to zgorzkn ia łym  c z ł&  
w iekiem .

S ab ina  czu ła  na sobie spojrzen ie mło­
dego cz łow ieka. S erce  jej poczęło  bi® 
żywnej.

Nagle o d w ró c iła  g łow ę i oczy  jej spoF 
k a ły  się z jego oczym a.

(C iąg d a lszy  nastąp i.)
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2 historii śląskie*.
ściói 1253' P o św ięco n o  ko-
świętsze i  Mnr WDniem N arodzenia  Naj- 
bytomski t S 1*1 anny  w  Zyglinie, pow. 
Bytomia) ' ^ i . J £ zaS . llaIeżał Żyglin do 
raciborski h t d  Książę P rz e m y s ła w  
włók ziemi d  "B o żo g ro b co m 41 sześć 
ściołem ś w Wv  ’ Pa tro 'n a t nad ko-
1531. KSia /  K a ta rzy n y  i dochód tegoż, 
sk iego  rzan 9-. ' b r a t M ikołaja opol-s ? ieSo rządz;, n  V Drat miKo' a ]a opol- 
lo szk ie in  b  Gliwicami, P yskow icam i,  
fzem. P o d ? - Y.torniem, Koźlem i Racibo- 
i P rzyw ilp i i6 ks ięs tw o  na 11 ok ręg ó w  
zależność nrTu r - uzyska ł nie-
CJ9 nienod? i y czeskiej i g w aran -  
racihAroi.rZIelności księstw a onnlskn-
~jv met>odyi„i ; czeski ej  i g w a ia u -  
raciborskip n°ści k s ięs tw a  opoisko- 
ki Boskiei x n "  1676- w  kościele Mat- 
w yznanip  iekarach , z łożyło  30 osób 
P o św ię Cen-V lary , katolickiej. —  1846.
P i e k a r a c h  16 c ^ c* now ego  kościoła w 
Antoniewicz ~~h 18S1‘ Ks- łezuita Karol 
misje św  w  ^ P rawiał przez  pięć dni 
nard  Bog’eda- ysf°w icach .  —  Ks. Ber- 
W izję s z k n f J 11’ rad ca szkolny, odbył re- 
1893. Pap i e j na Płoni p rzy  Raciborzu . 
Porządzenie iz°‘n K ill  potw ierdził  roz- 
k °w , którem  n g reg acP ś w ‘ O b rz ^ d" 
sw ięto  kościel ZaP row adzone zostało 
obchodzone a 6 na cześć św . Rodziny, 
Po św  T r  l  14d w niedzielę trzecią  
Chodzi' sie t k ró lach .  Od r. 1924 ob- 
sza  nn ą V ?, s Więto w niedzielę p ierw - 
obchnH Królach. Ś w ię to  Imienia Jezus, 
K rai u °  w  d r u sm n ie d z i e l ę  po  t r z e c h  

l a c h ;  a  o d  r .  1924, w  n ie d z ie lę  po  No 
ym R oku m i ę d z y  1 i 6 s t y c z n i a ,  g d y  w  

‘ych dniach niema niedzieli, obchodzi 
jnę je drugiego s tycznia . —  1907. W  
B rześcu pszczyńsk im  odby ło  się u ro ­
czyste  poświęcenie i położenie kamie- 
jga węgielnego pod mowy kościół. — 
bvł ^  Bogucicach  w  domu sierot od- 

0 się Poświęcenie polskiej szkółki.

W  *
W e w rześniu  rozpo-

ś c i o ła  w ap 9K°k°^° b u d o w y  now ego ko­
m e t o  E , ” iku- -  1904- W  m arcu roz 
szkanów  y J 'd 9 ‘ k lasztoru  0 0 .  Franci- 
Większy w o d n e w niku. — 1904. Naj- 
bie Adolfa Drzv'n^ Uruchomiono n a  szy- 
opatruje w w d a rn ' Córach , k tó ry  za-

śl« e So obw0„ dę̂ ^ s “ ^ 0e6 rn o -

Z<! ‘ « i l!'m S i i^ n e ! #  M ias ,a  “  przs"  
. Wczorai ask  c hór  Sykstyńsk i.

w 6ockL-̂ iẐ ^ h ow v  PrZ\\f  Katowice- w Jro-
sk iego w ny,m Wagoćni '  a r ,s .z a w -v  P r z e j e c h a ł
n ie p r z k ^  * U u  dzkia- Chóru S y k sty ń -
M - P  na ^  r z e s y i  y m  S ,y s z e d  SO o ę d u  
skiej, w Jas,nej Q ór'  w,t;rnych w koście le  N. 
już w szvvJ2iek zaś w l  W katedrze czestoch u w - 
poprzed.nin bile,tv  n , ?a w a- która rozk-rpna 
rb. odbędą z a,t>0'w i ad ai i ś m koncerty. Jak już
najwśpaniaj.S dv^a ,,r, y - w d“ iu 11 w rześn ia

c K S 5? » i  Hk“ « ™  ■“ »
w icach  odbeda at>ieżv v  choru, zw anego  
wifilkip.i Soi; s ie n ^ y o n certy  te w Kato-
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w Dairku 
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Dobra wola robotników nie znalazła 
odgłosu u pracodawców.
K atowice, 8 września.

W  dniu w czorajszym  robotnicy i u- 
rzędnicy hut Zgoda i Hubertus przystą­
pili do pracy, w  wyniku którego w ięk­
szość zalogj opowiedziała się za zlikw i­
dowaniem strajku. W czora j zgłosiło się 
do p racy  około 300 ludzi na p ierwszej 
zmianie, jednakże tylko część  załogi 
mogła rozpocząć pracę, poniew aż w  nie­
k tó rych  oddziałach nie zgłosili się m aj­
strowie, co  uniemożliwiło u ru c h o m ic ie  
tych w a rsz ta tó w . H uta  B ism arka i ra l-  
va  są nadal nieczynne.

W  hucie „ F e r ru m “ robotn icy  od trzech  
dni pozostają bez przerw y w zakładzie. 
P o ży w ien ie  donoszą im do huty  żony  i 
dzieci. W  dniu w czora jszym  dyrekcja 
hu ty  zapow iedzia ła  radzie zakładowej,

że zm uszona będzie odnieść się do komi­
sa rza  demobilizacyjnego o  zgodę na u- 
nieruchomienie huty, bow iem  zamów ienia 
sowieckie na d o s taw ę  cy s te rn  nie doszły 
do skutku. O św iadczenie  to w y w o ła ło  
w śró d  robotn ików  nową lalę oburzenia.

W czo ra j  delegacja robotn. została  
p rzy ję ta  przez dyrekcję  hu ty  Bism arka. 
D elegacja w ys tąp iła  z następującemi po­
stu la tam i: 1) aby dyrekcja nie szyk a­
nowała robotników strajkujących, 2) za ­
płaciła za czas strajku, 3) aby na przy­
szłość regularnie płacono tak urzędni­
kom jak i robotnikom, urzędników  z 
końcem  miesiąca, a robotnikom w  poio- 
wie i w  końcu miesiąca. D yrekcja  huty 
w y ra z i ła  zastrzeżenia co do niektórych 
punk tów  w ysun ię tych  przez  delegację.

z i s
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  U w » ę r ta ; - ' « y  chóru, zw anego
Wielkiej hali w y ^  0 śod z  te ,w , Kat0'
specjalnie na te,n ,'v°'Wei 1 6, Popołudniu w 
Dla informacji nac. Urząciz .:m<,P u K ościuszki, 
dodać, że Chór c'-'vt y'0,11 C zVtei'iŁ ^  ow a'ne’' 
VI przez papieża QSrtyński z a ? ^ ° W muS'T y 
chodzi! najrozm aitsze gi?rza wieku
przestrzen i czternastu  koleie , prze'
tradycje m uzyki ko^ .oiejn '^ ^ w  n a iw i P • ”a 
w o  sk ładał się  z ^  Ch6ł
zas specjalne przyw ileje ^ zy,mian n a s t a w ,  
kierow nictw u Chóru na u "fWeski® ppZw ? ,v  
śp iew akam i z innych kra i5 w ;p^ i e 1nie kom pletu  
s ty n sk i posiada najlepsze s -;tv ąd Chó: Svk  
Przyjazd do Polski Chór S y k s ,,  * ś’w iecie Na 
ny zosta ł Chórami B azylik  rzvrnnt ki U z P P e ł n i o -  
«a na L ateranie i Santa Mad0̂ klch: § w . j a.  
M istrz tego Chóru M onsignore P afia > Ma«g.M istrz tego Chóru M onsignore P af i  , Ma«g.ore  
*ną,ny jest w  całymi św iec ie  iako asimiri, 
■Pitsizy znaw ca m uzyki koóc.ielinei 7nailZnako- 
&r^iba’ że  Chór Syk styń sk i ma 'w  f az'nac zy ć  
•eh? m,tc>ci z ie ż ' która od w czesn y ch  Y Vm ze'
J V & h zapraw iana jest w sztuce- śp ie w a c z ^ 2'6'  

ns«nore Castnuri wraz z swym Chórem ~~

i rozpoczyna się ciągnienie |

I V - e i  k l a s y  I
j  2 5 - f e j  |
|  P^lsisiei PaósSwowel |  
|  L o t e r i i  K l a s o w e j  |
B  d fzM  gatgs^ec i e  n a b y ć  Ie>s M
^  P a m i ę t a j c i e ,  że należy otworzyć f u r t k ę  s z c z ę ś c i u .

U dorastającej młodzieży stosuije się rana 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej Francisz- 
ka-Józefa i przy użyciu takowej jej czyszczące 
działanie na krew i naprawa funkcji żołądka i 
kiszek u dziewcząt i chłopców daje zbawienny 
skutek. Żądać w aptekach i drogeriach.

b ył z Rzym u do P olsk i specjalnym  w agonem  
W ielki m uzyk i dyrygent zastrzeg ł dla chóru 
ca ły  szereg  specjalnych w ygód , aby trudy po­
dróży nie w p łyn ęły  na przebieg wspaniałej au­
dycji.

P ośw ięcen ie  kamienia w ęgielnego domu 
fundacji Piusa XI.

W  piątek, dnia 2 bm. w Chotom ow ie 
pod W a rs z a w ą  o d b y ła .s ię  u roczystość  
pośw ięcenia  kamienia węgielnego pod 
now obudujący  się dom na terenie Fun­
dacji dla dzieci inw alidów w ojennych im. 
Papieża Piusa XI.

Z arząd  Fundacji p rzed kilkoma laty  
zakupił w -Chotom owie gospodarstw o  
rolne o przes trzen i zgó rą  włóki ziemi 
w raz  z dom em  i budynkam i g o sp o d ar­
czem u W  domu. p rzerob ionym  na in ter­
nat, znalazło  pom ieszczenie około 40 
dzieci, n'ad k tó rem bobję ły  opiekę S ios try  
S łużebniczki N. Marji P . Myśl założenia 
fundacji, jak rów nież i znaczna  ofiara 
na ten cel, w y sz ła  ze s t ro n y  J. E. ks. 
biskupa S tan is ław a  Galla, o raz  ks. dr. 
S te fana  Ugniew skiego, k tó ry  nadal usil­
nie zab iega o jej rozwój. W obec  tego, 
że d o ty ch cz aso w y  dom okazał się za 
szczup ły  na pom ieszczenie dzieci, rozpo 
częto  budow ę nowygo okazałego  domu 
wedł. p lanów  prof. E. N o w erta  zgodnie 
z w ym agan iam i now oczesnem i higjeny.

P o św ięcen ia  kam ienia węgielnego bu 
dującego się obecnie now ego domu Fum 
dacji dokonał J. E. ks. arcyb iskup  Fr. 
M armaggi, nuncjusz apostolski. P o  po­
św ięceniu  i wnnurowaniu aktu  e rek cy j­
nego p rzem ów ił J. E. ks. k a rd y n a ł  Al. 
Rakow ski,  w skazując , że n o w o p o w sta ­
jące dzieło w dmiach panującego k ry z y ­
su jest dow odem  w iary  i ufności w lep­
sze jutro. P o w s ta łe  z niewoli niedawmej 
pańs tw o  polskie w y k aza ło  się już w ie­
loma pracam i, odbudow ało  się, po m ia­
s tach  p o w s ta ły  now e dzielnice. Trzeba 
więcej optymizmu i, aby w  P o lsce  było  
lepiej, trzeba, żeby rów nież i P o lacy  
stali się lepsi — m ów ił ks. ka rdyna ł .  W  
końcu dz iękow ał a rc y p a s te rz  w a rs z a w ­
ski tym  w szystk im , k tó rzy  p rzyczyn ii  
się p ra cą  lub ofiarą do pięknego dzieła.

—  U bezpieczenia pracow ników urny 
s łow ych . Osta tn ie  u ch w ały  ra d y  z a rz ą ­
dzającej zw iązku  zak ład ó w  ubezpieczeń 
pracowmików u m y s ło w y ch  o obniżeniu 
św iadczeń  na w y p a d ek  b raku  p racy  i 
podw yższen iu  skład, p raco w n iczy ch  o- 
par to  na tern, że środki f inansow e ZU PU  
na pomoc dla pozbaw ionych  p racy  są  na 
w yczerpan iu .

Ustalono, że sum a po trzebna  na za ­
siłki na w y p a d ek  braku  p racy  w  roku 
1933 wynosi 42 milj. zł., w e  w szy s tk ich  
4 zak ładach  k ra jow ych . Do tej sum y na 
leży dodać 2 milj. zł. na kosz ta  admini­
s tracy jne . W p ły w y  z ty tu łu  obecnych  
sk ładek  na w y p a d ek  b raku  pracy ,  nie 
p rzek racza ją  15,5 milj. zł.

P o n ie w aż  re z e rw y  w y cze rp an o  w 
latach 1930-32, pow sta je  we w szy s tk ich  
zak ładach  niedobór, k tó ry  w roku  1933 
wyniesie 28,5 milj. zł. U chw alony  przez 
radę ZUPU. projekt zmian p rzy sp o rzy ć  
ma tym  insty tucjom  na p rzec iąg  roku 
próbnego 23,5 milj. zł. O ile osiągnię ta  
będzie ró w n o w ag a  budżetu, zm iany  m a­
ją być uchylone.

— P rzem ysł w ęg lo w y  w  lipcu. Ogól­
ne  w y d o b y c ie  w ęgla kam iennego w 
P o lsce  w lipcu rb., p rzy  26 dniach ro b o ­
czych  w ynosiło  2 323 371 ton, z czego 
na kopalnie w o jew ó d z tw a  śląskiego 
p rzy p ad a  1 762 113 ton., a na kopalnie 
d ąb row sk ie  i k rakow sk ie  561 258 t. W  
stosunku do cze rw c a  rb. ogólna p roduk­
cja w zros ła  o 226 318 tom, czyli o 9,79 
proc. W y d o b y c ie  średnio na jeden dzień 
roboczy  w yniosło  w  lipcu rb. 89 360 ton, 
zw iększy ło  się w ięc o 5 478 ton, t. j. o 
6,53 proc,

— W zrost w yw ozu  n ierogacizny w  
lipcu. W y w ó z  n ierogacizny w  lipcu rb.
znacznie się zw iększył,  w ynosił  bow iem  
15 823 sztuki w artośc i  1 828 000 zł. W' 
cze rw cu  natom iast  w yw iez iono  t rzo d y  
ch lew nej tylko za 656000 zł. W z ro s t  o- 
gólnego w y w o z u  t łum aczy  się zw ięk ­
szeniem  w y w o z u  do Austrji. W  lipcu rb. 
bow iem  w_ywieziono do Austrji żyw ej 
n ierogacizny  12 309 sztuk, t. j. o 4 509

więcej, niż w  czerw cu , o ra z  10 w ago­
nów  bitej n ie ro g a c izn y  t. j. około 1 200 
sztuk, czyli o  165 sz tu k  więcej, niż w  
czerw cu , ra zem  w ięc w yw iez iono  13509 
sztuk, t. j. o 4 674 sz tu k  więcej, niż w- 
cze rw cu .

—  Jak udały się zb iory w  P o lsce .
G łów ny  U rząd  S ta ty s ty c z n y  podaje do  
w iadom ości p ro w izo ry czn e  obliczenia* 
p rzypuszcza lnych  zb io rów  5 głównych* 
z iem iopłodów  w  Polsce , dokonane n a  
podstaw ie  4 744 inform acyj korespomr 
d en tó w  ro lnych  z dnia 15 sierpnia bież. 
roku.

P rzy p u szcza ln e  zb io ry  p rzed s taw ia ­
ją się nas tępu jąco : pszen ica  15 210,5 ty ­
s ięcy  kwintali, ży to  64 112,3 tys.  kw in ­
tali, jęczmień 15 372,6 tys.  kwintali, o- 
w ięs 23 799,2 tys. kwintali,  z iem niaki 
305 503,3 tys. kwintali.  Obliczenia po­
w yższe  nie są  jeszcze ścisłe i m ogą od­
biegać od o s ta tec zn y ch  w yn ików , '  us ta -  
lanvch  w  terminie późnie jszym  n a  pod­
s taw ie  szacunku  kom isyj gminnych.

W  stosunku  do roku  ubiegłego zbio­
ry  w y p a d ły :  dla p szen icy  o 32,8 proc. 
mniejsze, dla ż y ta  o 12,4 proc. w iększe ,  
dla jęczm ienia o 4,2 proc. w iększe , d la  
o w sa  o 3,1 proc. w iększe, dla ziemnia­
k ów  o 1,4 proc. mniejsze.

—  O bostrzenia na granicy. Nie jest
tajemnicą, iż k aż d y  p raw ie , kto  w y je ż ­
dża zagranicę , a szczególniej panie, u w a  
ża ją  p raw ie  za  sw ój o b o w iązek  p rz y ­
wieźć coś z ubrania . Jak ieś  futro, sukien 
ka, pończoszki, kupione często  drożej, 
niż u n as  i tej sam ej jakości, p rzew o żo ­
ne są  w ten sposób, ab y  uniknąć c ła .

Do w alki z tą  k o n trab a n d ą  p rz y s tę ­
pują obecne  w ładze .  Na m o cy  now ego  
rozporządzen ia ,  k tó re  w k ró tc e  w ejdzie 
w  życie , każde  futro, w y w o ż o n e  z a g ra ­
nicę, będzie z a re je s t ro w an e  n a  kom o­
rze celnej i zaopa trzone  w  plombę. 
Zwolnienie od  cła  m oże nastąpić ty lko 
po p rzedstaw ien iu  zaśw iadczen ia ,  o- 
t rzym anego  p rz y  w yjeździe.

Województwo śląskie.
Daleko idące ulgi przy zakładaniu 

telefonów.
Warszawa. Aby umożliwić szerszym ko-, 

łom publiczności, a zwłaszcza sferom prze-j 
mysłowo-handlowym korzystania z urzą-i 
dzeń telefonicznych, ministerstwo poczt h 
telegrafów z dniem 1 września rb obniżyło! 
o 50 procent opłaty za zakładanie nowychł 
telefonów, tak, że obecnie zasadnicza opła-j 
ta ‘za założenie telefonu wynosi w zależno-- 
ści od wielkości sieci telefonicznej od 85 do* 
135 zł. Niezależnie od tego przewidziane sąj 
dalsze ulgi, a mianowicie: 1) w centralach^ 
gdzie sa wolne numery i niewykorzystanej 
przewody telefoniczne na sieciach miejskich' 
udzielana jest nowozgłaszającym się dalsza, 
zniżka od nowych opłat w wysokości 50? 
procent, 2) mieszkający poza miastem, o ile 
w jego kierunku znajduje się niewykorzy­
stany przewód telefoniczny, zapłaci rzeczy-: 
wiste koszta doprowadzenia, będącego w« 
mowie przewodu, do stanu używalności, 3) 
kto obejmuje mieszkanie z telefonem, z któ-ł 
rego poprzedni abonent zrezygnował, ża-j 
płaci tylko 25 procent opłat. Pozatem zni­
żono również opłaty 1) za przenoszenie? 
telefonów o 50 procent, 2) za budowę no-? 
wych przewodów do abonentów poza mia­
stem o 20 procent i 3) za konserwacje prze­
wodów o 40 procent. P rzy  zgłoszeniu o 
założenie telefonu nowy abonent płaci tylko 
25 złotych, resztę zaś, w zależności od -wy­
sokości całych opłat, w  10 lub 20 ratach 
miesięcznych.

* W pisy na dwuletnie studjum peda­
gogiczne w  K atowicach ul. W o jew ó d z­
ka 45 t rw a ć  będą  p rzez  m iesiąc w rz e ­
sień, codziennie od godz. 16— 19. P o c z ą ­
tek w y k ła d ó w  1 październ ika . K urs  I 
roku p rzew iduje  w y k ła d y  z logiki i me­
todologii, filozofji i biologji w y c h o w a w ­
czej, psychologji pedagogicznej i ogólnej, 
socjologii w ych o w an ia ,  pedagogiki ogól 
nej i d y d ak ty k ę  ogólną, n a d to  w y b r a ­
nych przedm io tów , nauk. Inform acje i 
p ro sp ek ty  na  żądanie  w  sek re tar iac ie .

* Zam ówienia sow ieck ie  dla hut pol‘ 
skich. U k ład y  w  spraw ie  w ięk sz y ch  za ­
m ów ień sow ieck ich  dla h u ty  „P o k ó j“ , 
k tóre  to czą  się już od d łuższego  czasu, 
nie zo s ta ły  d o tąd  ukończone. G łó w n a



'trudnośC polega na tem, źe sp raw a fi­
nansowania  tych zamówień przez jeden 
z wielkich banków paryskich nie zosta­
ła jeszcze ostatecznie załatwiona. O sta­
tecznej decyzji banku należy się spo­
dziewać w  tych dniach.

P ozatem  pow sta ły  ostatnio inne jesz­
cze trudności, a  mianowicie Sow iety  
żądają wzamian za nowe zamówienia 
wydatnego podwyższenia kontyngentu 
tow arów  przyw ożonych do Polski, w 
Szczególności futer i tytoniu.

* Ogródki działkowe dla bezrobot­
nych. Chcąc iść z czynną pomocą sze­
rokim rzeszom bezrobotnych postano­
w ił okręgow y Związek tow arzys tw  o- 
grodów  działkowych i przydom owych 
na województwo śląskie przy  pomocy 
w ładz  wojewódzkich i komunalnych za­
kładać ogródki działkowe dla bezrobo­
tnych. Ogródki działkowe położone na 
peryferjach miast, gmin i osiedli fabry­
cznych  dostarczą bezrobotnemu i jego 
rodzinie nietylko tak  konieczne dla ra ­
cjonalnego odżywiania się w arzyw a  i o 
fwoce, ale daje mu przedewszystkiem 
zatrudnienie na świeżem, zdrowem  po­
wietrzu, co w pływ a dodatnio na u trzy­
manie hartu ciała i duszy. Za zgodą 
w ładz  wojewódzkich urządza wymienio 
n y  wyżej Związek w czasie od 11 w rze ­
śnia do 18 września rb. tydzień propa­
gandow y za ogródkami dla bezrobot­
nych, sprzedając na ten cel 10-groszowe 
znaczki.

* Zebranie Rady Śląskiej Izby Rolni­
czej. 30 sierpnia rb. odbyło się zw yczaj­
ne zebranie R ady Śląskiej Izby Rolni­
czej w  Katowicach pod przewodnic­
tw em  prezesa Izby p. Jana Sztwiertni. 
P o  przyjęciu protokółu z ostatniego ze­
brania  Rada zatw ierdziła  zamknięcie ra ­
chunków za rok 1931-32, przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie z działalno­
ści za tenże rok i udzieliła absolutorium 
zarządowi oraz prezydjum Izby. Nastę­
pnie Rada w ybra ła  2 członków do zarzą 
du śląskiego Funduszu melioracyjnego, 
mianowicie pp.: P a w ła  Jazowego z Łą­
ki, pow. pszczyński i Józefa Gruszkę z 
Jasienicy, pow. bielski. Zkolei zarząd 
Izby przedłożył Radzie budżet Izby na 
rok  1933-34, który  został odesłany do 
komisji budżetowej.

P o  załatwieniu powyższych spraw 
prof. K. Ciechomski wygłosił referat p. 
t. „Stanowisko rolnictwa wobec karteli 
zacji“. Referat wyw ołał ożywioną dy­
skusję, w  wyniku której uchwalono, by 
zarząd  Izby wziął pod uwagę i w miarę 
możności załatwił następujące kwestje:

1. Dążenie do porozumienia z han­
dlem produktami zwierzęcemi i ewent. 
u tw orzenie  do tego celu stałej komisji 
porozumiewawczej na w zór komisji mię 
dzyizbowej, powołanej do życia przez 
zjazd sam orządów ;

2. Zorganizowanie jak najwydatniej­
szego nauczania przedmiotu spółdziel­
czości i rachunkowości w szkołach rol­
niczych Izby, jakoteż zapomocą p rak­
tycznych  kursów  i w ykładów  dla istnie 
jących pracowników w spółdzielniach;

3. Jak  najprzychylniejsze ustosunko­
wanie się do projektu utworzenia od­
działu Śląskiego Związku Rolników z 
w yższem  wykształceniem.

W końcu dyr. Panieński i inż. Za­
rzycki złożyli sprawozdanie z aktual 
n ych  prac Izby w  sprawie uregulowa 
nia zasad w yw ozu  zboża w  bieżącym 
sezonie w yw ozow ym  na podstawie Kon 
wencji Genewskiej. ,

Z Katowickiego
Msgr. Marmaggi wyjechał do Krakowa.

Wczoraj rano Nuncjusz Apostolski msgr. 
Marmaggi po kilkudniowym pobycie na 
Śląsku odjechał autem w towarzystwie ks. 
biskupa śląskiego Adamskiego do Krako­
wa, skąd wieczorem udaje się do Często­
chowy.
Pow rót dzieci polskich z zagranicy do

domów.
W  ostatnich dniach, opuściły Polskę 

ostatnie grupy dzieci polskich ze Śląska 
Opolskiego i Westfalii, które sprowadzone 
zostały na kolonie letnie do kraju przez 
Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczceh. Poprzednio 
już odjechały ostatnie grupy dzieci polskich 
z Prus Wschodnich, Berlina, Drezna, Lip­
ska oraz Górnego Śląska, które opuściły 
kolonje w ostatnich dniach sierpnia. Ogół 
dziatwy wywiózł z kolonia jaknajlepsze 
wspomnienia o rodakach i Macierzy.

Listy naszych Czytelników.
Zjazd delegowanych S. M. P. żeńsk. 

w Katowicach.
Katowic©. Dnia 3 bm. odbył się w  

sali Domu Związkowego przy  kościele 
N. M. P . w  Katowicach doroczny zjazd 
delegowanych S. M. P . Ż. Obrady za­
częto z błogosławieństwem sakramen- 
talnem, dla uproszenia pomyślnych ob­
rad. Zjazd zaszczycili sw ą  obecnością 
prezes rady  związkowej ks. p rała t Pu- 
cher, przedstawiciel wydziału oświece­
nia publicznego, p. Jordan - Łowińska, 
która przemówiła w  imieniu harcerstwa, 
pan Kowalczyk przedstawiciel Sokoła, 
p. prof. Rudnicki w  imieniu T. C. L., ks. 
Połoska sekretarz  generalny Zw. Mł. 
Polsk. w  Kielcach przywiózł od mło­
dzieży Zw. Kieleckiego bratnie pozdro­
wienie. W obec przeszło 200 delegatek 
prezes rady  związkowej ks. prała t Pu- 
cher zagaił zebranie. Pod  przewodnic­
twem pani Kantorównej prezeski okrę­
gowej nastąpiły sprawozdania z działal­
ności rocznej SMP. Ż. W ykaza ły  one, 
że mimo trudności młodzież pracuje nad 
zwyczaj w ytrw ale  i skutecznie. Z powo 
du przyjazdu J. E. nuncjusza papieskie­
go przerwano obrady i młodzież udała 
się na dworzec na powitanie przezac- 
tiego gościa. W  dalszych obradach za­
brał głos p. prof. Rękosiewicz i w  w y­
kładzie p. t- „Oświatę nieśmy", w ska­
zał na środki, któremi młodzież może

szerzyć oświatę  nietylko w  s tow arzy ­
szeniach, ale w  społeczeństwie wogóle. 
Na zakończenie sekre tarz  generalny ks. 
Matuszek złożył podziękowanie go­
ściom, wszystkim  współpracownikom 
SMP. i przyjaciołom młodzieży. Po tej 
części poważnej odbyła się wesoła wie­
czornica,. urozmaicona miłemi reproduk 
cjami druchen.

Rezolucja mężów katolickich.
Zamysłów. Na zebraniu mężów kato 

lic^ich w  dniu 4 września uchwalono na 
stępujące rezolucje: 1. P rzy łączam y się 
do protestów przeciwko „Tajnemu De­
tektywow i" i prosimy władze o zakaza­
nie tego pisma. 2. W yrażam y żal z po­
wodu nienależytego uwzględnienia po­
stulatów religji katolickiej w  nowym 
kodeksie karnym  (sprawa zrównania 
religji katolickiej z innemi religjami i 
spędzania płodu) i domagamy się od ciał 
parlamentarnych zmian tegoż kodeksu 
na korzyść religji katolickiej. 3. W obec 
powtarzających się a taków pewnego od 
łamu nauczycielstwa na całość nauki re 
ligji w  szkołach, apelujemy do odnoś­
nych czynników, by nareszcie zaprze­
stano drażnienia ludu katolickiego. Ata­
ki te należy potępić już nie tylko ze 
względów narodowych, powodują bo­
wiem nieufność ludności tutejszej do 
elementu napływowego. (r

Odroczenia służby wojskowej akade­
mikom.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wyjaśniło w okólniku zainteresowanym 
władzom, że osoby, które zgłaszały się w 
wieku przedpoborowym do szkół wojsko­
wych kształcących na oficerów zawodo­
wych, a nie zostały przyjęte jedynie z po­
wodu braku warunków fizycznych, mogą, 
jako akademicy, otrzymywać odroczenia 
służby wojskowej do I-go lipca tego roku, 
w którym poborowy kończy 25 lat życia.

Dwa konie ciągnąć będą prośbę do pre­
zydjum rady ministrów.

Podanie do prezydium rady ministrów  
w sprawie obniżki komornego jest zaopa­
trzone w miljon pięćset tysięcy podpisów, 
zebranych w całej Polsce. Podanie to ma 
być posłane jednocześnie z memoriałem 
związku lokatorów. Arkusze z podpisami 
stanowią poważny bagaż, który musi być 
przewieziony do prezydjum rady mini­
strów na dwukonnej platformie.

Pijemy mniej piwa, bo jest za drogie.
W sierpniu rb. browary polskie sprze­

dały na rynku wewnętrznym 161 tys. hek­
tolitrów piwa, czyli o 16,1 proc. mniej, ani­
żeli w sierpniu ub. r. Rozchód piwa w pier- 
szych 8 miesiącach br. wynosił 994.000 hek­
tolitrów, co oznacza spadek w stosunku do 
odpowiedniego okresu 1931 r. o 31,3 proc.

Cyfry powyższe najlepiej świadczą o 
tem, że cena piwa w obecnei wysokości 
jest niewspółmierna z uposażeniem kon­
sumenta. Piwo jest drogie, i cena jego po­
winna być obniżona.
8-miesięczne w ieczorow e kursy man­

dolinowe.
W zorem  la t ubiegłych organizuje Zw. Polsk. 

Tow . Mand. W ojew ództw a ,Sl. ku rsy  dla m an- 
doltaistów  i g itarzystów . Lekcje odbyw ają się 
raz tygodniow o w godzinach w ieczorow ych 
m iędzy 19 a 21. K ursy dzielą się na dw a stop­
nie: dla początku jących  i dla zaaw ansow anych. 
P rog ram  przew iduje oprócz technicznego opa­
now ania instrum entu ró w n ież  opracow ania sze­
regu popisow ych utw orów , naukę czy tan ia  nut 
i w iadom ości teo re tycznych . Dla dzieci w wie­
ku szkolnym  odbyw aja się osobne kursy  o 
specjalnym  program ie. O plata m iesięczna w y­
nosi 4 zł (początku jący) i 5 zł (zaaw ansow ani) 
w pisow e 50 groszy . K ursy odbyw ają  się w na­
stępujących m iejscow ościach:

Katowice: zgłoszenia przyjm uje firm a “Ebe- 
oo‘: ul. 3 m aia ; p ierw sza lekcia dn. 15 w rześnia 
w Szkole W ydz. Żeńskiej p rzy  ul. Szkolnej, 
godz. 19.

Szopienice: zgłoszenia p rzy jm uje skład pa­
pierosów  „Polo>nja“ ud. W arszaw ska. P ierw sza 
lekcja dn. 19 w rześn ia  w sali pos.edzeń b. gmi­
ny Roździeń godz. 19.

Tarnawskie Góry: zgłoszenia przyjm uje
księgarnia p. R ydzkow skiego, rynek. P ierw sza  
lekcja dn. 19 w rześnia w powsz. szkole mniejsz. 
ul. P rzem y sław a  9, o godz. 19. (k)

Niepotrzebny kartel.
W  dniu wczorajszym odbyło się w  

Katowicach zebranie prezesów organi- 
zacyj restauratorów  śląskich, na  którem 
poruszono sprawę prezesów organizacy 
restauratorów śląskich, na którem poru­
szono sprawę kartelu piwnego i spraw ę 
opodatkowania gości nocnych w loka­
lach publicznych. P rzy ję to  rezolucję

wypowiadającą się przeciw kartelowi pi­
wnemu, bowiem powstanie takiego kar­
telu wpłynęłoby na podrożenie piwa, a 
tem samem na zmniejszenie konsumcji. 
W  sprawie opłat na bezrobotnych z lo­
kali publicznych wyrażono opnję, że w 
obecnem ujęciu mijają się one z celem, 
bowiem goście nocni niechętnie uiszcza­
ją ową opłatę i przed godziną 12 (o pół­
nocy) lokale gremialnie opuszczają. Zda­
niem restauratorów racjonalniejszem 
byłoby pobieranie pięcio czy dwugro- 
szowej opłaty na rzecz bezrobotnych w 
ciągu całego dnia. (k)
Krakowskiemu żydkowi skonfiskowa­

no przemyconą wanilję.
Wczoraj przed dworcem w Szopienicach 

przytrzymano niejakiego Bernarda Lan- 
daua z Krakowa, niosącego paczkę z za­
wartością 12 kg wanilji. pochodzącej z 
przemytu. T ow ar  skonfiskowano, (k)

Dalsze rozprawy przed sądem 
doraźnym.

Katowice. Przed  sądem doraźnym 
staną znani bandyci Król, Fritsz, Kopeć 
i Trojok, którzy mają wiele przewinień 
na sumieniu. Grozi im długoletnie wię­
zienie.

Skutki wojny domowej. 
Katowice. W  podwórzu domu przy 

ul. 3 Maja 36 powstała kłótnia pomiędzy 
Erwinem Kiihnelem a Griinpetrem G er­
hardem, w  trakcie której Griinpeter ja- 
kiemś tępem narzędziem uderzył w 
głowę Kiihnela, raniąc go ciężko.. P o ­
gotowiem ratunkowem  odstawiono o- 
kaleczonego do szpitala miejskiego. 
Sprawcę Dobicia przytrzym ano. (k

Kradzież kieszonkowa.
Katowice. W  gmachu miejscowego 

urzędu pocztowego skradziono kupcowi 
Józefowi Cukiermannowi z Katowic 
portfel, zaw ierający 400 zł. gotówki, 
paszport oraz zapro testow any weksel 
na 1 000 zł.
Przytrzym anie w łam yw acza na gorą 

cym uczynku.
Katowice. Dnia 7 bm. o godz. 2,15 

pow racający z pracy do domu stolarz 
Feliks Lusiak (ul. Plebiscytow a 6) przy­
trzym ał na kradzieży w jego mieszka­
niu 47-letmiego Romana Golnesta z Sie­
mianowic, którego oddano w ręce po­
licji.

Nieszczęśliwy wypadek na dzikiej 
kopalni.

Wełnowiec. W  czasie wydobyw ania  
węgla z dzikiej kopalni, położonej- na po 
lach w Wełnowcu, przez oberwanie się 
ziemi doznał ciężkich okaleczeń ciała 
61-letni inwalid górniczy Jan Dłucik (ul. 
Agnieszki 16). Odstawiono go niezwło­
cznie po wypadku do szpitala 0 0 .  Boni­

fratrów w  Bogucicach', gdzie wskutek 
odniesionych okaleczeń zmarł tego sa­
mego dnia- iK

Koń zginął pod furmanką.
Brynów. Jednokonna furmanka kup­

ca Hersza Griinzeigera z Rybnika, ja­
dąca ul. Brynowską, wskutek odpięcia 
się orczyka, s toczyła  się do p rzydroż­
nego rowu. Ciężarem sw ym  przygniotła 
konia, k tóry  został na miejscu zabity. 
Kupiec Grtinzeiger wyszedł z wypadku 
bez szwanku. (k

Nieszczęśliwy wypadek na tarze 
w yścigow ym .

Brynów. Dmia 4 bm. po południu na 
torze wyścigowym  uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi major S tanisław  Sta- 
rzewski z 16 p. p. Mianowicie koń przy 
braniu przeszkody upadł i przygniótł 
jeźdźca. Okaleczonemu majorowi kolu­
mna sanitarna udzieliła ma miejscu pierw 
szej pomocy, poczem odstawiono go do 
szpitala miejskiego w  Katowicach, (k

Kradzież kosztowności.
Kończyce. W  czasie odnowienia lo­

kalu aptecznego w Kończycach za tru­
dnieni tam robotnicy skradli z niezam- 
cniętego biurka złoty zegarek damski 
)ranzoletkowy, złotą obrączkę ślubną, 
pierścień złoty z niebieskim szafirem i 
dwoma brylantami i złoty medaljonik z 
wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow 
skiej. • (k

Z Król. Huty
Nie kłaść się z papierosem!

Król. Huta. Lokator M arczyk po ło ­
żył się do łóżka z zapalonym papiero­
sem i zasnął. Od palącego się papierosa 
zapaliła się pościel. P rzypadkow o 
wszedł do pokoju właściciel domu i za­
uważył ogień. P rz y  pomocy lokatorów 
zdołano ogień ugasić.

Zdjęli mu buty i kapelusz.
Król. Huta. Niejaki Karol K. zasnął 

nad staw em  hutniczym, nie wiedząc 
prawdopodobnie, że spamie na tem miej­
scu jest niebezpiecznem. Gdy nad ranem 
zbudził się, spostrzegł z przerażeniem, 
że ukradziono mu zegarek, portfel z pa­
pierami, 6 zł. gotówki, buty  i kapelusz. 
Szkoda wynosi ogółem około 200 zł. 
Spraw ców  nie ujęto.

Odpokutuje za stare grzechy.
W dniu 14 września odbędzie się w wy­

dziale zamiejscowym sądu okręg, w Król. 
Hucie rozprawa przeciwko Henrykowi Dą­
browie i 2 towarzyszom, oskarżonym o 
przywłaszczenie sobie większych sum pie­
niężnych w latach 1927—30 na szkodę Ka­
sy Chorych. W szczególności Dąbrowa w 
charakterze kasjera Kasy Chorych w Cho­
rzowie sfałszował  ̂ pokwitowania na ra­
chunkach szpitala św. Jadwigi, wystawio­
nych przez tenże sznital dla Kasy Chorych 
Państw. Fabryki Związków Azotowych. — 
Suma przywłaszczonych * przez Dąbrowę 
'pieniędzy sięga około 20.000 zł. ( k T .)

Z Swiętochłowickiego
Nieszczęśliwy wypadek na ulicy. 

Św iętochłow ice. W skutek  własnej 
nieostrożności spadł z trak tora  pod tu­
nelem przy ul. W i r e c k i e j  pomocnik szo- 
ferski E m ęst  P rzyby łka  z Dębu. Nie­
szczęśliwy wpadł pod koła przyczepio­
nego do wozu ciężarowego, które zmia­
żdżyły mu praw ą rękę. Odstawiono go 
do szpitala hutniczego w Św ię toch łow f 
each. (1

Z konia na bruk.
Godula. 16-letni Emil Schmeiduch z 

powodu spłoszenia się konia spadł na 
bruk ulicy i dozmał poważnego okale­
czenia głowy i obrażeń w ew nętrznych. 
Odstawiono go do szpitala Joanny W 
Goduli. tś

Epidemja duru.
Szarlej. W  Szarleju i w  Wielkich 

P iekarach szerzy się nadal eDidemja 
duru brzusznego. Do notowanych już 
w ypadków  doszły 2 nowe, stwierdzone 
wczoraj przez łekarża dr. Mleczkę. Na 
dur zachorowały ciężko mieszkanki \V> 
Piekar, Zofja i Gertruda Hojczykówns* 
które na polecenie lekarza przewiezio' 
no na oddział zakaźnych szpitala powij) 
towego w Szarleju.

Niemiecki samolot nad Śląskiem.
Rudzka Kuźnia. Dnia w c z o r a j s z e j  

krótko przed godziną 3 po południu na 
miejscowością Rudzka Kuźnica poja^ '1



ktL -? 'eTTieC^ ’ !edn°Płatow iec. Samolot, 
ze J rn n frZr i-Slę na znacznei w ysokości
P r z e l S n ^ f ’ Przelecia* znaczną
czem zwróci? c- ûm P°lskiem ’ P°czem  zw rócił się w  stronę B ytom ia. (ś

2 Pszczyńskiego
chorobę.

ksander“ w ’ Pocbylni kopalni „Ale- 
przybylv  *ra.Z]skach zasłabł nagle 
Pinosv 7  17  . , ’̂ w kę górnik Emanuel 
Pinosv łJ j * “ k ś r e dnich. O statkiem  sil 

do dnm>C na Powierzchnię i udał 
zmarł , gdzie jednak w krótce
Pośredni? Wykazało dochodzenie, bez- 
Paienie n. Przyczyną śm ierci było za- 
ielitach W' 6  Kinei 1 P?kni<?cie w rzodu w 
P in o s y 'p r le , mW-,e Przed Utr? tą  P^aCyd » rn  ? dłuzszy czas taił przed ro
oomd-n? az,’?y stan sw ego zdrow ia i 
bv na ° spadku sił udaw ał się do pracy, 
r»n7 >ia Wypadek pójścia do szpitala nie 
lic 7 v?T » irodzi'ny utrzym ania. P inosy 
dzieci * osierocił żonę i dwoje

Zwycięstwo polskie w Jabłonkowie.
Cieszyn, 7 w rześnia. 1 działowej w  Jabłonkow ie p. Paszek.

Jabłonkow skie, w ażny teren pogra- Głosowali na niego solidarnie nietylko
y . 7~» •   . *_1 _•     *X„thi’q'7 M 10 m r* X 7

- rzeniesienie ks. Harońskiego.
ks ^ leru” Stary. Dow iadujem y się, że 
Stkrveon Gąroński, w ikary  w  Bieruniu 
Czyc k*'}zosta* Przeniesiony do Niedob­
r o .  p " ? fiRybnika-. ma takież stanow i- 
T-ońśkie^a^̂ anie z za' em żegnają ks. Ha- 
2 wia 7 k, zw łaszcza zaś członkowie 
ski żv,„ r ° 'ników. w  którym  ks. Haroń 

0 Pracował. (p

miczny — łączący  Śląsk Cieszyński ze 
S łow aczyzną, jest najbardziej polskim 
okręgiem Czechosłowacji. W e w szyst­
kich gminach tego powiatu Polacy po­
siadają faktyczną większość. Pomimo 
o  w  najważniejszej miejscowości, w 

mieście Jabłonkowie, rządził dotych­
czas czeski burm istrz, w ybrany głosa­
mi czeskiemi, niemieckieml, ślązakow - 
skiemi i komunistycznemu Tegoroczne 
w ybory  komunalne p rzy n b sły  jednak 
ludności polskiej pow ażny sukces, gdyż 
zdobyła ona absolutną większość man­
datów . Z ogólnej liczby 30 m andatów 
przypadło 13 na polskie listy Związku 
Śląskich Katolików, S tronnictw a Ludo­
wego i Polskiej Socjalistycznej P a rtj ' 
Robotniczej, trzy  m andaty zdobyli pol­
scy komuniści, 2 Śląska P artja  Ludowa. 
3 Niemcy. Na w szystkie stronnictw a 
czeskie przypadło 9 m andatów.

W  dniu 29 sierpnia odbyły  się w y 
bory burm istrza m iasta Jabłonkow a 
które zakończyły się pełnym sukcesem 
polskim. Burm istrzem  został w ybrany 
l 7 głosami dyrek tor polskiej szkoły wy-

w szyscy Polacy, lecz również Niemcy 
. Ślązakow cy. Komuniści w strzym ali 
się od głosowania. K ontrkandydat cze­
ski, dotychczasow y burm istrz otrzym ał 
tylko 9 głosów. Zastępcą burm istrza o- 
u a n y  został Ślązakow iec Kucheida. 
drugim zastępcą dotychczasow y bur­
m istrz Sm yczek.

Do ściślejszej rady  miejskiej weszło 
Polaków , 2 Niemców i Ślązakow ców  

oraz 3 Czechów. I tam zapewniony jest 
decydujący w pływ  polski

W  ten sposób w prastarem  polskiem 
m iasteczku Jabłonkowie, stolicy góral­
szczyzny rządy  przeszły z pow rotem  w 
ręce polskie. R ezultat w yborów  jest jed- 
riem z najw iększych zw ycięstw  polskich, 
odniesionych w w yborach ostatnich 
Sukces ten jest tern cenniejszy, że za­
kończył on 4-letnią walkę o Jabłonków , 
jaka toczyła się pomiędzy ludnością po 
ska i czeską.

W iadomość o  w yborze burm istrza 
polskiego przyjęła cała ludność na Ślą­
sku czeskim z majwyższem zadowole­
niem

Rvh>?S”16dzeil‘e rady miejskiej
się nosili*  Pidtek 9 bm. odbędzie 
Puiarvm Zenie P a dy miejskiej z nastę- 
fccie h^HP° f ządkiem  o b ra d :  1. W y n a -
C d l o w e f - U P- Ciałonia d,a Szk°?y2. odrisnti Przyznanie subwencji;
kacji w sta?vW' komendzie P * W ‘ ubi" 
świetlenia m ra tuszu; 3. spraw a o 
rażenie . c w  Paruszow cu; 4. wy-

Rybnwego Nieludzkie obchodzenie się z córk^.
w

który mrozi krew  w żyłach. Oto niejaki 
Józef Brzóskowski, śiusarz kolejowy,

| m ieszkający na Jachcicach! w  porozu­
mieniu i za nam ow ą swojej żony dru­
giej, w nieludzki sposób znęcał się nad 

|sw ą  córką z pierw szego m ałżeństw a. 
Córka jego W anda, zajęta w Poznaniu 

— ww uuęu^y ui. * . .... Ifcko kelnerka, od czasu do czasu przy-
Wybór radcy  sierot w  miejsce jeżdżała do domu w odwiedziny, mimo,

Bydgoszcz, 7 września. I dartą  koszulę, godną litości. O tej nie- 
Bydgoszczy w ykryto  w ypadek, zwykłej spraw ie donoszą co następuje:

gazowesm h na w ykonanie rurociągi 
wanych h , w łaścicieli nowow ybudo
Górze - c bw rniędzy ul. P iasta  i na
P (V  i’. ybor radcy  sierot w  m 
skip 5 ° ’ 6 - s P r z e d a ż  gruntu miej-

. Zo p. W yciślikow i; 7. przyjęcie do 
. ladomości w sn raw ie  nipnnr7arlkn w

że m acocha odnosiła się do niej z wście 
kią nienawiścią. Po raz ostatni widzia­
no ją w dniu 21 listopada 1931 r. Mówio­
no o tem, że ma być zamknięta w domu 

Zajęła się wypadkiem  policja, k tóra 
na strychu w komórce, m ającej trzy  kro­
ki w szerz i tyleż wzdłuż, znalazła W an-

 w spraw ie nieporządku
Clomu miejskim w b. gminie Ligota.

Fala pożarów w powiecie rybnickim.
Rybnik. Dnia 3 bm. w ieczorem  z nie­

wyjaśnionej dotychczas przyczyny  w y i , ------ - • —   ---- —-, —
buchł pożar w  ^zabudowaniach Jerzego | d9 w ynędzniałą, odz.aną w brudną, po-
Waińczury w Świerklanach Górnych i
zniszczył doszczętnie stodołę w raz z te -, f

n ic 7°vmnym  zbl° r e m o V T ? ? k n X e^ / ° n -  oskarżony do sądu grodzkiego w Byd 
kolo 300nZe}m w yrzą  szkodę na o goszczy< To też policja tarnogórska o-

n ri. 1 z{* trzym ała  odpowiedni nakaz sprow adze-
P o ża r '?  ?qbm ‘ PrzedP°^udn’em w ybacb inia go na m ającą się odbyć w krótkim  
k * w  d  d°m u m ieszkalnym  P aw ła  ̂ Felj j c z a s je rozpraw ę sądow ą do Bydgosz-

Oto dziew czyna, k tórą więziono od 
21 listopada 1931 r., początkow o była 
pod nadzorem  w yprow adzaną na po­
dw órze, dla załatw ienia naturalnych po­
trzeb. Natomiast od trzech miesięcy 
zamknięto ją bezwzględnie.

Sąsiedzi Brzóskowskich słyszeli tyl­
ko częste wołanie o chleb i krzyki ka to ­
wanej kobiety. Podobno po 3 dni nie da­
w ano W andzie jeść i gdy ta w ołała przez 
okienko sąsiadów, bito ją.

Dziewczyna była więziona w  maleń­
kiej komórce, pozostaw ała tam  w samej 
koszulinie i można sobie wyobrazić, ja 
k,e męki przechodziła podczas m rozów, 
oraz podczas upałów pod rozpalonemi 
dachówkami.

rowie. P ożar zniszczył dach
jego św ity  wiel-

domu “ wwli|c z y . — W związku z aresztow aniem
cznie’n c i  s?ą ,ilość sIomy 1 siana 1 zna: króla, pow stało w śród jego św ity  w
szkodę no u-1 cze™ w y rf dzl1 kie wzburzenie i lam ent. Członkowie je
dochodzeni^ ?  •' P o c ^ tkow e go dw oru starali się za w szelką cenę

w skutek w arth I’ Zev, ? ozar p o | króla w ydostać z więzienia, chcąc za w skutek wadliw ej budow y k o - |niegQ z{ożyć wysoki okup> p 0 2_godzin
nem pobycie w więzieniu i złożeniu kau 
cji król uzyskał wolność.

w stał
mina.

R v h I Si,nWane samobójstwo
Henzel z Rybnika2 1^30° Emi1
lejowy, usiłował popełnić samobójstwo'nr7P7 wvmcie n o t.----• , u

Otwarcie łaźni miejskie!.
- - - - - —  sam obójstw o I Tarn. Góry. Poniew aż reparację ko-

przez wypicie esencji octow ej. W ym ię- t{a w  łaźni miejskiej ukończono i wszel- 
nionego znaleziono w_ stanie pow ażnym  kie niedom agania usunięto, m agistrat od 
w ogrodzie jego miejsca zam ieszkania da  ̂ w ub. tygodniu łaźnię do publiczne- 
Zarządzono natychm iastow e odw iezie' S° u ż y tk u .' Spodziewać się należy, że 
nie g0 do szpitala św. Juljusza. Pow o- Mażnia nadal cieszyć się będzie ożywio 
dem targnięcia się na życie były nie- n4 frekw encją.
snaski rodzinne.  ̂ z  L u b lin ie c k ie g o

Targ na konie i bydło. P r z y t r z y m a n ie  złodzieja rowerowego.
Żory. Najbliższy targ  m  to n ie n  by- Lubliniec> Dnia 5 bm _ zymano

; °  odbędzie się w Żorach w dniu 14 w Lu51ir-icu 20-]etniego Antoniego Wil- 
Wrzesnia rb. (r ka * Ł eb k ó w  gm. W ę g ł o w i  pow. Czę-

W ynajęcie polowania. stochow a P rzyprow adzony  do poste
C zyiow ice. Dnia 25 w rześnia rb. 0 runku w Lisowie zeznał, że kradzieża- 

^odz. 15 w gospodzie p. Sw obody od- j 011 row er? w trudni się już od roku 1929 
będzie sie w ynajęcie  polowania na ob-11 w Lublińcu skradł ogółem 16 row erów  
szarze gm innym  Czyżow ice. Zaznacza | 15, które na-

Z Bielskiego
Kradzież zegarków.

Bielsko. W ieczorem  wszedł dotych­
czas nieznany spraw ca do mieszkania 
T eresy  Felszerowej w Kamienicy i 
skradł z szafki mocnej 4 zegarki męskie 
łącznej w artości około 400 zł. (c)

W pociągu powiesił się.
Dnia 4 bm o godz. 5 rano w wagonie 

i klasy pociągu osobowego na stacji kole­
jowej w Bielsku pozbawił się życia przez 
powieszenie robotnik kolejowy Brzuchalski 
Władysław, lat 28 liczący, żonaty pocho­
dzący z Kęt. Zwłoki odstawiono do kostni­
cy cmentarza kat. w Bielsku. Powodem tar 
gnięcla się na własne życie był rozstrój 
nerwowy, (c)

Rozmaitości.
Korona św. Stefana.

Korona św. S tefana przechow yw ana 
jest jako najcenniejsza relikw ja m adziar­
ska w osobnej komnacie w  Burgu buda­
peszteńskim , a d rzw i do niej otw ierają 
dw a klucze złote, k tóre znajdują się w 
posiadaniu strażnika korony. Ostatnim  
strażnikiem  korony św. Stefana był hr. 
Emil Szechenyj. Dzień i noc trzym ają  
w artę  honorową p rzy  komnacie zawie­
rającej relikwję narodow ą podoficero­
wie, wyznaczeni przez m inistra wojny. 
H rabia Szechenyj przed objęciem sw ych 
obowiązków strażnika korony św. S tefa­
na wygłosił rok temu mowę, w  której 
zapowiadał, że bliski jest już dzień, w  
którym  ten symbol w ładzy spocznie ną 
głowie praw ow itego króla W ęgier.

Skaczący czołg.
Na polu ćwiczeń w ojskow ych pod 

Linden, w stan ie 'N ew  Jersey , inżynier 
W alter Christie dem onstrow ał przed 
przedstaw icielam i armji S tanów  Zjedno­
czonych, zbudow any przez siebie ska­
czący czołg. Czołg ten może przesko­
czyć przez samochód, k tó ry  to ruch w y­
konyw a za pomocą sprężyny, umiesz­
czonej w  tyle wozu. Czołg Christie go 
może skakać na w ysokość 2V2 m etra  i n a  
odległość 10 m etrów , przyczem  roz­
wijać może szybkość 170 kim. na go* 
dzinę.

Żmija pod kołdrą.
W e wsi S tarna, okręgu Velky Berez- 

ny, na Rusi podkarpackiej uległ śród nie­
zw ykłych okoliczności ukąszeniu przez 
żmiję mąż lekarki C zerw onego K rzyża, 
Koneżny. Kładąc się spać późną nocą, 
Koneżny, odchyliw szy kołdrę, ujrzał na 
prześcieradle zwiniętą żmiję i zanim zdo-, 
lał odskoczyć od łóżka, jadow ity gad 
wpił mu zęby w  łokieć. Na szczęście le­
karka posiadała śród sw ych lekarstw  tak*, 
że surow icę przeciw ko ukąszeniom  żm hi 
mogła więc zastrzyknąć ją na tychm iast 
swem u m ężowi i uchronić go jeżeli już niej 
od śmierci, to w  każdym  razie od cięż-j 
kiej choroby. Jak  przypuszczają, żmijaJ 
polując na m yszy, w pełzła do chaty  dreH 
wnianej, w  której zakw aterow ała  się le-t 
karka, a ponieważ w m iejscowości tej non 
ce są chłodne, poszukała sobie ciepłegoj 
kątka pod kołdrą na łóżku. Ma się rozu-ł 
mieć, gada, będącego okazem  bardzo  du*1 
żym, zabito.

si9> że jest to najlepszy teren do polo­
wania w okolicy. (r

Z  T arnow skiego
Dwór króla cyganów burzy się.
Tarn. Góry. W  ub. tygodniu p rz y - .. . ,-  

a resztow any został król cyganów  Mi- go W ilka w raz z
'■hal Kwiek i odprow adzony do tutcj- marki ,,W eltrad11 urzeKazano postcxuu- 
Szego więzienia. Pow odem  aresztow a- kowi w Lublińcu, do przeprow adzenia 
nia by,ło, iż nazw any nie staw ił się jako I dalszych dochodzeń.

stępcie przem ycił do Polski.’ Ponadto u- 
jawnił on swoich wspólników  Szajera 
S tanisław a, odsiadującego obecnie karę 
więzienia w Lublińcu, W alentego Szna- 
pera z Łebków, oraz braci M ieczysła­
wa i E dw arda W ilków, zam. w  Bieże­
niu pow. C zęstochow a. P rzy trzym ane- 

row erem  damskiem 
przekazano posterun-

Z Cieszyńskiego
Sanatorium dla dzieci gruźliczych.
Istebna. Śląski Urząd W ojewódzki 

od dwóch lat buduje na terenie Istebnej 
wielkie sanatorium  szkolne dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą. Zakład ten pomy 
ślany jest jako sanatorjum -szkoła. Obej 
muje on obszerne pawilony mieszkalne 
i leżalnie na 350 dzieci, szkołę z klasami 
na wolner.i powietrzu, dom adm inistra­
cyjny, pawilon gospodarczy oraz bloki 
mieszkalne dla lekarzy, służby i grona 
nauczycielskiego. Zakład, budow any oc 
dwu lat, będzie gotowy dopiero później 
ze względu na brak funduszów. Do­
tychczas w ykonano w surow ym  stanie 
60 proc. robót kosztem  2 miljonów zło 
tych. Całość kosztow ać ma 5 miljonów 
złotych. Będzie to jedyny w  swoim  ro

Skok psa ze spadochronem.
W  St. Catherine, w Kanadzie, odby-> 

wato się niedawno św ięto sportow e po-, 
icji tam tejszej. M iędzy innemi jeden »  
policjantów wzbił się w  pow ietrze na; 
samolocie w tow arzystw ie  sw ego psai 
policyjnego. Gdy sam olot znajdow ał się? 
na w ysokości 2.000 m., lotnik rozkazali 
swem u psu w yskoczyć z samolotu. Pies» 
bez w ahania spełnił ten rozkaz. Był je-. 
dnak zaopatrzony w spadochron, otwieH 
rający  się autom atycznie. W krótce po-j 
tem i lotnik w yskoczył, zao p a trz o n y  
rów nież w  spadochron. I pan i pies je­
go szczęśliw ie w ylądow ali niedaleko*' 
lotniska ku wielkiej uciesze tłum u w i­
dzów, a pies, k tó ry  w ylądow ał p ierw -1? 
szy, pow itał sw ego pana szczekaniem  
radosjiem.

Humor.

na/

Niski hotel.
Podróżny do portjera hotelu:
— Jakie są ceny pokojów?
— Na pierw szem  piętrze 30 zł., 

dtugiem  25 zł., a na trzeciem  20 zł.
— Dziękuję, mówi gość i wychodzi.
— Czy ceny są za w ysokie? — pyta* 

portjer.
— Nie, mój panie, tylko hotel jest za. 

niski...
Kompromitująca śmierć.

— Słyszałeś pan, panie Samuelu, że; 
s ta ry  Fajteles się powiesił?

Słyszałem , to bardzo kompromi-
dzaju zakład w Polsce. Stanie na połu- tująca śmierć, 
dniowych stokach Kubalonk-, w odległo- j — Ale m ogłaby być jeszcze gorsza, 
ści 3 km. od letniego zam eczku P rezy - — Jak to ?  
denta P ań stw a  w  W iśle, (c) i — G dyby jego pow^eoiU...



Przegląd religijny.
Dzwony na Jasnej Górze.

Wielkie trzy dzwony na Jasnej Gó 
rze, ważące razem 22 tony, zawismęły 
na specjalnem rusztowaniu przy III bra­
mie  ̂ i już podczas drugiej serji uroczy­
stości da się słyszeć donośny ich glos — 
jeden z nich ma datę 1544 r. dwa nast. 
1912. Dotąd znajdowały się w specjai- 
nem schronieniu, z braku funduszy na 
budowę dzwonicy.

Młodzież katolicka w diecezji często­
chowskiej.

Ogólna liczba członków stow arzy­
szonych w S. M. P. wynosi w diecezj 
częstochowskiej przeszło 13.000. Są on 
zrzeszeni w 311 stowarzyszeniach, z 
których męskich jest 142, żeńskich zaś 
169. Podczas uroczystości jasnogór­
skich z samego tylko powiatu często­
chowskiego przybyło około 4500 człon­
ków SMP., zwracając na siebie po­
wszechną uwagę świetną postawą i 
wielkiem wyrobieniem organizacyjnem.

Dotychczasowy sekretarz generalny 
Związku SMP. na diecezję częstochow­
ską, ks. dr. Stanisław Czajka, opuścił w 
tych dniach zajmowane stanowisko dla 
objęcia katedry  praw a kanonicznego na 
uniwersytecie w Lublinie. Na jego miej­
sce wyznaczony został ks. mag. Zygm. 
Lipa, prefekt szkół z Wieruszowa, bar 
dzo dzielny organizator i miłośnik mło 
dz*eży. Świeżo ukonstytuowana rada 
związkowa przekazała już prowadzenie 
Związku ks. Lipie, którego młodzież wi­
tała nader uroczyście.
Konsekracja nowego kościoła pod Czę 

stochową.
J. E. ks. biskup Teoaor Kub’na doko­

nał aktu konsekracji nowego kościoła 
we wsi Zajączki pod Częstochową w a -  
syście licznego duchowieństwa wraz z 
proboszczem ks. dr. Adolfem Gozdką na 
czele i tłumu parafjan. W przeddzień 
ks. biskup w godzinach przedwieczor­
nych odprawił w nowowybudowanym 
kościele uroczyste nieszpory z w ysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, a dnia na­
stępnego po Mszy św. konsekrował no­
w y  Dom Boży, wygłaszając potem pod­
niosłe kazanie. Po procesj1 ks. biskup 
udzielił wszystkim błogosławieństwa 
Najśw. Sakramentem, a z kolei Sakra­
mentu Bierzmowania. Kościół w Zającz­
kach powstał głównie dzięki energji ks 
prob. dr. Adolfa Gozdki oraz z ofiarno­
ści parafjan .

Beatyfikacje i kanonizacje w roku 
przyszłym.

W  przewidzianych na rok przyszły 
niektórych sprawach beatyfikacyjnych 
i kanonizacyjnych zaszły pewne trudno­
ści, które wpłyną na opóźnienie przepro­
wadzenia procedury. W sprawach ka­
nonizacyjnych błogosławionych Salwa 
lora da Orta i Jana Bosco opóźnienie 
nastąpi z powodu zakwestionowania 
przez św. Kongregację jednego z cudów. 
Dla tych samych m otyw ów  odroczeniu 
uległa spraw a beatyfikacji czcigodnego 
Antoniego Claret, założyciela kongrega-1 
cji misyjnej Dzieci Niepokalanego Serca 
NMP. Bliskie natomiast są spraw y ka­
nonizacji błog. Andrzeja Fournet, zało­
życiela kongregacji Córek Krzyża, błog. 
Joanny Antida Thournet,- założycielk 
instytutu Sióstr Młosierdzia, oraz bea­
tyfikacji świątobliwych Marji od św. Eu- 
frazji Pelletier, założycielki zgromadze­
nia Sióstr Dobrego Pasterza, Wincency 
Gerosa i Beaty  Capitanio, założycielek 
zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia w 
Brescii, Gemmy Galgani i Józefa Pigna- 
telli.

Statystyka religijna Kanady.
W edług świeżo ogłoszonych danych 

centralnego biorą statystycznego Kana­
dy, ludność tego kraju wynosi 10.376.786 
osób, z .zego  4.098.548 katolików. Na­
stępni co  do ilości są członkowie ko­
ścioła zjednoczon. (2.016.897), anglika- 
n:e (1.635.321), prezbiterjanie (870.482). 
luteranie (294.042) i żydzi (155.606). Naj 
więcej katolików mieszka w prowincji 
Quebecu (2.458.203). i
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Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  dniu 29 lipca br. tuż na granicy 
przy Szombierkach napadło trzech ra ­
busiów na kasjera firmy Kaller i Stach 
nik z Bytomia, któremu zrabowali 1200 
marek, przeznaczonych na wypłatę ro 
Lotników. Jednego z rabusiów, Szymo­
na Schróttera, ujęto natychmiast na te 
rytorjum polskiem, na które tenże rabuś 
zwiał. W  ubiegłym zaś tygodniu poli 
cja kryminalna w Bobrku przytrzym ała 
drugiego rabusia, niejakiego Romana 
W.eschiillę, który przyznał się do na­
padu rabunkowego. Policja wpadła tak­
że na trop trzeciego bandyty.

*  •

Swego czasu zbankrutował t. zw. 
„Genossenschaftsbank" w Mlechowi- 
cach. W  ubiegły piątek odbyła się pu­
bliczna licytacja urządzenia bankowe­
go. Pomiędzy innemi wystawiono na 
sprzedaż dwie ręczne walizki kartono­
we, których wartość nie przekraczała 3 
marek, a w masie konkursowej były one 
otaksowane na 150 marek. Dalsze uw a­
gi są zbyteczne!

Z Zabrskiego.
W niedzielę 4 bm. odbyła się w Za 

brzu konsekracja nowowybudowanego 
przy ulicy Sośnickiej kościoła pod we­
zwaniem św. Józefa. Dzielnica miasta, 
w której się wznosi nowa świątynia, zo­
stała przystrojona w wieńce, chorągiew 
k i girlandy. Przed kościołem wzniesio­
no wspaniałą bramę triumfalną. W  uro­
czystości wzięły udział liczne związku 
bractwa i stowarzyszenia z chorągwia­
mi i sztandarami oraz bardzo wielkie 
rzesze wiernych. Aktu konsekrecji do­
konał J. E. ks. kardynał dr. Bertram, a r­
cybiskup wrocławski w  asyśc:e licz­

nego duchowieństwa, poczem odprawił 
pontyfikalną Mszę św. Wielka św ią ty­
nia nie zdołała pomieścić wszystkich u- 
czestników uroczystości. Nowy kościół 
wybudowano według planów profesora

I Dominika Bóhma z Kolonji, k tó ry  jest 
twórcą licznych wspaniałych świątyń 

I w Niemczech.

Z Strzeleckiego.
Z domu karnego w Strzelcach w yła­

mał się pewien więzień. Ucieczka na 
stąpiła według dobrze obmyślanego pla­
nu. Więzień, ze względu na dobre pro­
wadzenie się, cieszył się większą niż in 
ni więźniowie swobodą. Często załat­
wiał różne spraw y bez nadzoru w m e- 
ście. Kiedy w ostatnią środę znowu po­
szedł na miasto po zakupy, więcej nie 
wrócił. Za zbiegiem rozpisano list.v 
gończe.

Zatrudniony u gospodarza Buli w 
Choruli parobek zranił się przy kosze­
niu traw y  kosą w nogę. Początkow o nie 
zważał na małą ranę, dopiero po kilku 
dniach, gdy nastąpiła gorączka i noga 
mocno opuchła, przywołano lekarza. 
£'.óry stwierdził zatrucie krwi. Chorego 
trzeba było odstawić do domu. chorych 
w Gogoli, gdzie podjęto natychmiast o- 
perację.

Z Raciborskiego.
Trzech elegantów wsiadło przy dwor 

cu kolejowym w Raciborzu do taksówki 
i zażądao od kierowcy, by ich odwiózł 
do Bieńkowie. W  chwili, gdy samochód 
opuścił miasto, mężczyźni rzucili się na 
kierowcę, powiązali go powrozami i w 
szalonym pędzie skierowali samochód 
do granicy czeskosłowackiej, którą 
przejechali bez jakichbądź przeszkód. 
W  lesie w ppbliżu Haci wysadzili kie­
rowcę, nakazując mu pod groźbą za 
strzelenia, by się nie ruszał z miejsca. 
Następnie popędzili jak błyskawica w 
głąb terytorium czeskosłowackiego. Po 
v ladomiona w międzyczasie policja cze- 
skosłowacka odszukała skradziony sa 
mochód, bandyci jednak ulotnili się tak, 
że do tej chwili brak po' nich śladu.

Z całej Polski.

Świetne wyniki akcji oświatowej w S. M. P.
Już nieraz czytaliśmy o świetnych 

wynikach, jakie  osiągają S tow arzysze­
nia Młodzieży Polskiej w dziedzinie sze­
rzenia pozaszkolnej oświaty rolniczej 
metodą konkursów przysposobienia rol- 
n,czego. Przez  4 lata osiągały SMP. naj 
lepsze wyniki, zarówmo ilościowo, jak i 
jakościowo z pośród organizacyj mło­
dzieży pozaszkolnej, zajmujących się 
tAmi zagadnieniami.

Również j w r. 1932, jak wynika z 
cyfr podanych w czasopiśmie „W spół­
praca" (organ Muzeum Przem ysłu i Roi 
metwa) oraz z odnośnych s ta tystyk  S. 
M. P., kroczą Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej na czele akcji przysposobie­
nia rolniczego. Na 7.822 zespołów kon­
kursowych, przeprowadzanych w roku 
L eżącym  na terenie całej Polski, posia­
dają SMP. 3.283 zespoły z 28.872 uczest 
nikami, t. j. 43 25% z ogólnej cyfry. 
Konkursy przysp. roln. przeprowadzają 
SMP. na 27 tematów upraw owych i ho­
dowlanych z najżywotniejszych dzie­
dzin rolnictwa. Akcją zaś przysp. roln. 
obejmują SMP. cały teren Rzeczypo­
spolitej, jako ogółno-krajowa i najwięk­
sza organizacja młodzieży pozaszkolnej 
i młodzieży wiejskiej.

P race  SMP. w  konkursach rolni­
czych posiadają szczególniejsze znacze-

n e, gdyż oparte są na czynniku społecz­
nym i są racjonafTlie ujęte. Nic dziwne­
go, że obecnie na metodach SMP. wzo­
rują się inni^i że na nich właśnie opiera 
się opracow any plan prac dla wszyst- 
k ch. W  dniu 23 czerwca rb. odbyła się 
w W arszawie konferencją wojewódz- 
k.ch inspektorów przysp. roln. z całej 
Polski, na której ustalono ram ow y plan 
pracy dla konkursów na rok 1933. Do 
wytycznych tego planu włączono trzech 
letni, w formie trzech stopni sprawności 
rolniczej, system, wprowadzony w SMP. 
w roku bieżącym na mocy uchwały 
Rady Naczelnej z r. 1931. Przy ję to  da­
lej stosowaną w SMP. od r. 1928 kon­
cepcję t. zw. lokalnych komitetów i są­
dów konkursowych złożonych z czyn­
ników społecznych i opiekujących się 
pracami danego zespołu młodzieży.

Fakty  powyższe dobitnie świadczą
0 wysokowartościowych pracach w 
SMP. i stanowią sprawdzian tężyzn„ 
tej organizacji i jej użyteczności dla spo­
łeczeństwa i państwa. Spodziewać się 
przeto należy, że pracą SMP. w dziedzi­
nie przysposobienia rolniczego zaintere­
suje się całe katolickie społeczeństwo, 
zwłaszcza sfery rolnicze, i udzieli tym 
pracom jak najwydatniejszego poparcia
1 opieki.

Ofiara zbrodni popełnionej przed 30-ftf 
laty.

Kielce. W e wsi Stopiec Rządowy 
pow. kielecki obok zagrody P io tra  Szy­
szki znaleziono w ziemi na głębokości 
1 m. szkielet kobiety, ©dkrycia tego do­
konano dzięki obsunięciu się ziemi, pod­
mytej przez wodę. P rz y  bliższych o- 
ględzinach stwierdzono ślady gw ałtow ­
nej śmierci, k tóra miała miejsce przed 
około 30-tu laty. Zapewne więc natra­
fiono na ślad jakiejś niewykrytej zbrod­
ni, którą starsi z pośród miejscowej lud­
ności łączą z nazwiskiem groźnego w 
owym  czasie bandyty  Zająca, który  był 
postrachem całej okolicy.

Rozszarpana przez pociąg.
Łódź. Pastuszka we wsi Tężyce pod 

owiczem, 11-letnia Irena Lebiodzian- 
sa przepędzała przez przejazd stado 
krów, w  chwili, kiedy w kierunku W ar­
szaw y nadjeżdżał pociąg pośpieszny. 
Dziewczynka, zajęta popędzaniem krną­
brnej k row y nie zauważyła  parowozu, 
<tóry wpadł na nią, rozszarpując aa 
strzępy.

Wodociągi z czasów Zygmunta III. 
Grodno. Podczas robót wodociągo­

wych na ul. Krzywej w Grodnie natra­
fiono w głębokości 2 m. na drewniane 
rury wodociągowe z czasów  Zygmun­
ta III. Kustosz muzeum p a ń stw o w eg o , 
Jodkowski, stwierdził,, że wodociągi te 
założone zostały za panowania Zygmun­
ta III. przez burmistrza Fandeberga.

Tragiczna śmierć staruszki. 
W łocławek. Mieszkająca we Wło­

cławku 67-letnia Ernestyna Toher od 
szeregu lat cierpiała na ból w nodze. 
Zamiast zwrócić się do lekarza, radziła 
s,ę kumoszek i znachorów. Jeden z nich 
poradził jej puścić sobie krew. S tarusz­
ka weszła do wanny i przecięła żyły. W  
parę godzin później znaleziono ją mar­
twą w wannie, napełnionej krwią .

Spłonęła włęś.
Puław y. W e wsi Żyrzyn pow. pu­

ławskiego, woj. lubelskiego wybuchł 
I groźny pożar. W  ciągu półtorej godzi­
nny cała wieś doszczętnie spłonęła. P a ­
stw ą ognia padło 135 budynków miesz­
kalnych, 147 budynków gospodarczych,
44 stodół i 44 obór. S tra ty  wynoszą ok,

1250 tysięcy złotych.

Dziecko, w któręm siedział... djabęł. 
Równe. W e wsi Palenkin jedna z 

mieszkanek urodziła bliźniaki. Ponieważ . 
znachorka zauważyła, że dziecko k rzy ­
czy rzekomo nienaturalnym głosem i ma 
nienaturalne dziąsła, wobec tego rodzi­
na doszła do wniosku, że w dziecku sie­
dzi djabeł. W yrodna m atka m orzyła 
dziecko głodem, tak, że wkrótce zma­
rło.

90-Ietni starzec uratował dwóch 
•  tonących.

Wilno. W  zaścianku Bychniewo gm.
kraśmeńskiej podczas kąpieli począł to­
nąć 17-letni chłopiec. Na pomoc pospie­
szył mu znajdujący się w  pobliżu 14-let- 
m jego kolega, nie mając jednak sił w y­
dobyć znacznie cięższego od siebie to­
warzysza, począł również tonąć. W  mię­
dzyczasie przechodził 90-letni starzec, 
Adam Łubnis, k tóry  wskoczył do wody 
i wydobył obu tonących chłopców.

Tragedia robotnika polskiego w Berlinie.
Humor.

Niejaki M rzyk z Bytomia po utracie 
Pracy wpadł w sytuację bez wyjścia. 
Za ostatni grosz wykupił sobie bilet do 
Berlina, w nadziei,, że w  stolicy Niemiec 
uda mu się uzyskać pracę, lecz spotkał 
go zawód. Tułał się po ulicach miasta, 
zgłodniały, niewyspany i w dodatku tor­
turowany moralnie przez Berlińczy- 
(ów. Władając źle językiem niemiec- 
£ m, uważany był powszechnie za P o ­
laka. Doprowadzony do rozpaczy, tę­

sknił za więzieniem, bo tam przynajmniej 
otrzymał jaką taką s traw ę i nocleg. W 
tej myśli podpalił stodołę pod Werneu- 
chen, w której nocował poprzedniej no­
cy. Sąd krajowy II skazał bezrobotne 
go na I rok i 6 miesięcy więzienia i 5 
lat u tra ty  p raw  obywatelskich. Zasą' 
dzony z radością przyjął wyrok, oświad 
czając gotowość natychmiastowego uda 
nia się do celi więziennej.

Baba u doktora.
- Panie doktorze, mojemu coraz go­

rzej — mówi baba do doktora.
— No, a po tych pijawkach, które mu 

[zapisałem, nie było lepiej?
■ Ale gdzie tam. T rzy  zjadł, ale 

czwartej, to już w  żaden sposób prze­
łknąć nie mógł.

Niedomagania.
— Kiedy piję kawę, nie mogę spać.
— A ja naodwrót: kiedy śpię, nie 

mogę pić kawy.



NarM bez rzaeta i bez calicii.
W  czasach , kiedy ludzkość w ra c a  do 

P ie rw otnych  form w spó łżyc ia  jednostek 
1 ludów, k 'edy  „człow iek staje się wij- 
k em człow iekowi", na bajkę za k ra w a  
f-kt, że istnieją na świecie ludzie, któ- 
r?y nie m ają rządu, policji i wojska, a 
Przecież ży ją  ze sobą w jak najlepszych 
s tosunkach i poszczycić się m ogą zdo­
byczami cywilizacyjnemu k tóre  zupeł- 
ti e obce są t. zw. narodom  kulturalnym.

1 o Eskimosi, zam ieszkujący  północ­
ne kra je  K anady i Grenlandji.

W  walce swej o by t  zetknęli się oni 
* tak ciężkiemi w arunkam i, że musieli 
tubo zginąć, albo w drodze doboru na tu ­
ralnego piąć się n a  coraz  w y ższe  stopnie 
rozwoju fizycznego i um ysłow ego. O to­
czenie, w  jakiem żyli, zaos trza ło  ich 
zm ysł p ra k ty c zn y  i w y c h o w y w a ło  ich 
na filozofów. Do myślenia czasu  Eski­
mosowi nie brak. N ieraz przesiedzi ca- 

'<[ dzień na lodzie obok s w e g o  aglu (to 
łcst o tw o ru  w  lodzie, przez  k tó ry  psy 
^ o rs k ie  zaczerpują  pow ietrze) i czeka 

zw ierzynę, albo zaskoczony przez 
n eżycę  spędza całe  dni w  s w y m  iglu, 

sw ym  namiocie z śniegu.
Eskimosi są  wielkimi przyjaciółmi 

Ozięci. i ra odw ażniejszy , i co  za tern 
Zle> zam ożniejszy  jest m y ś l iw y ,  tern 
ętniej Przyjmuje na w ła sn e  obce sie- 

r^ty. D ziecka  nikt nie bije, ani też nie 
°tuknie. Eskimosi w ierzą , że dzieci są  
mejako podobizną rodziców  i nauczy 
CieH, i że skoro dziecko ma b y ć  m łe, 
Ppdzice winni s łużyć mu przykładem .

Zwarte p rzykazan ie  brzmi tam : Sza- 
nui córkę i sy n a  —  a nie szanuj ojca 
btatkę. P o d  w zględem  uczciwości i u- 
Czynności Eskimosi s łużyć mogą jako 
v-zór. Wielkie ubóstw o  rzad k o  się spo­
d k a .  Każdy norm alny  Eskimos jest dość 

amny j z ręczny , by  o w łasnej sile stał 
f ę doskonałym m yśliw ym  i w łaścic e- 

dostatniego gospodarstw a . Skoro  
Zdobył tyle, ile potrzebuje do życia, nie 
g JO in a d z i n i e p o t r z e b n y c h  b o g a c tv y ,  n ie  
jest też do pomyślenia, ż e b y  E s k im o s  
Żył w  dostatku, gdy inni c ie r p ią  nędzę. 
O dy  k tó ry  nie może iść na łow y  albo nie 
nta szczęścia , posy ła  mu się część  jego 
do domu. To co po trzeba  do życia, jest 
zdaniem Eskim osów, w łasnośc ią  w sz y ­
stkich.

Długie, bolesne dośw iadczenie w y ro -  
®do u Eskim osów  przekonanie, że pa- 
^°Wanie nad sobą stanow i p o d s taw o w y  
Z d u n e k  szczęśliw ego w spółżycia .  W y ­

c h ó w  złości i w y ra z ó w  nieoględnych 
e spo tyka  się w śró d  nich wcale, a mo- 

VVa ich nie zna  wogóle w yzw isk .  Nie 
^ r z e c z a ją  się m iędzy  sobą, choćby  na­

w et mieli do tego powód. W y m ó w k i  u- 
b .era  się w  łagodną formę i czyni tyiko 
w ostateczności. S pory  i krotnie  należą 
do rzadkości. Zabójstwo, m o rd e rs tw o  1 
wojna są  tam pojęcia nieznane. Eski­
mos nie zna m ęs tw a  rozpaczy, t rw a ją ­
cego do ostatniej kropli krwi. Lecz nie 
jest bynajmniej tchórzem . W  w alce z 
siłami p rzy rody , podczas polowania na 
niedźwiedzie i m orsy  odznacza  się nie­
z w y k łą  odw agą.  Nie traci panow ania 
nad sobą n aw e t  w obliczu śmierci. Spo­
kojnie czeka  z harpunem  w  ręku na zbli­
ża jącego  się groźnego morsa, by  w od­

powiedniej chwili zadać mu cios śm ier­
telny. Z sw ych  m ałych  łodzi atakuje  on 
naw et ża r łacze  i w ieloryby , nie mając 
p rz y  tern uczuc a. jakby d okonyw ał rze­
czy  nadzw yczajnych .

W  pożyciu rodzrnnem odznacza się 
wielkiem przyw iązan iem  : trosk liw o­
ścią, w obec  obcych  jest niezmiernie go­
ścinny.

W  ten sposób specjalne w arunki b y ­
tu uczyn iły  z Eskim osa cz łow ieka o wiel 
k»ch zaletach um ysłu  i charak teru ,  dla 
k tó reg o  nie po trzeba  ani p ra w a  ani po­
licji.

Kryzys a wiara w szczęście.
Polska Państwowa Loterja Klasowa i jej doniosłe zmiany w  planie gry.

Drapacz chmur na placu Napoleona 
w  Warszawie.

l i l i i

Na tem at doniosłych zmian w  planie g ry  Pol- 
sk 'ej P aństw ow ej L oterji K lasow ej rozpraw ia 
się ostatnio wiele. Jes t to zupełnie zrozum iały 
przejaw  w obec doniosłej roli, jaką w życiu każ­
dego człow ieka, szczególnie w dobie k ry zy su  i 
bezrobocia odgryw a lo terja. S tała  się ona czyn ­
nikiem, k tó ry  naw et najbardziej załam anego 
człow ieka pokrzepia nadzieją szczęścia, w iarą 
w lepsze jutro, przetw orzenie  przez lo terię  ma­
rzeń  w radującą nas rzeczyw istość. Nic więc 
dziw nego, że po w prow adzeniu zmian w planie 
g ry  lo teryjnej w Polsce zaw rzało  w kraju, zaś 
G eneralna D yrekcja odbyła w W arszaw ie kon­
ferencje  prasow e, w yjaśn iające dziennikarzom  
now e zasady gry . P ragnąc  bezpośrednio od Ge­
neralnej D yrekcji uzyskać dla W ojew ództw a 
Śląskiego w yczerpujące inform acje na^ tem at 
dokonanych  zmian, musielibyśm y narazić się na 
k osz t jazdy  do stolicy. U w ażam y jednak, że 
w łaściw ie w oj ewód z t wo Śląskie o zm ianach w 
•planie g ry  do 26 Loterji w inna inform ow ać naj­
s ta rsz a  kolektura Loterji P aństw ow ej W łady­
s ław  Kaftai i Ska w Katow icach, W arszaw a 
bow iem  daleko, a G órny Śląsk do swoich s ia ­
nych kolektorów  ma najw iększe zaufanie. To 
•powodowało nami, by  D yrek to ra  wspomnianej 
•kolektury prosić o w yw iad , k tó ry  m ógłby po­
tw ierdz ić  czy  zaprzeczyć mnogość w ersji na 
•temat dokonanych zmian w planie gry. 
D oceniając należycie znaczenie takiej rzetelnej 
ftfflnnafliŁ. & a J l a ^ i . c h  g raczy  J s t ę ^ y c h  £.

sław-Raf tal z w33ką. gotowościąd y rek to r
udzielił nam następujących obi a

^zesnastopiętrowy gmach, trzeci co  do w yso- 
*ci w  Europie. — Gmach ten buduje tow arzystw o  
•hezpieczeń „Przezorność” kosztem  8 i pół 

miliona złotych .

upi zejm pścią 
śni e ń : ■ • V  i ■> t •» • •» * jf » •

W  dotychczasow ym  planie g ry  cały  c iężar 
'Zainteresow ania L o terją  spoczyw ał na klasie 
V-ej, na k tó rą  przecież, ku niezadow oleniu g ra ­
czy , trzeba  było  czekać aż 4 m iesiące. O becna 
zmiana polega na przeniesieniu zain teresow ania 
•także i na poprzednie c z te ry  klasy , a to przez 
■zwiększenie w  nich ilości w ygranych . P rz e d s ta ­
w ia  się to w  ten sposób, że obecnie w I klasie 
zam iast daw nych 3500 .w ygryw a 6000 losów z 
prem iam i. T akie sam e zw iększenie ilości w y­
g ryw ających  losów ma m iejsce w dalszych  3 
k lasach , p rzy  zasadzie, że na ogólną sumę nu­
m erów  w y g ry w a  46,6 procent, czy li niemal 
•potowa losów. P rz y  tych dodatnich zm ianach 
n a jw iększą  jest jednak now ością fakt, że ' w y­
g ry w ające  losy n ie  zostaną w ycofane, jak to 
b y ło  do tychczas, ale pozostając w kole, biorą 
udział w  ciągnieniach przez w szystk ie  klasy . 
T a  now ość spotka się zapew ne z w ielkiem  za­
dow oleniem  szczególnie tych  graczy , k tó rzy  z 
p as ją  g rają  na  ten  sam  numer.

Jeżeli chodzi o cy frow e zobrazow anie doko­
n anych  zm ian, m ożna je p rzedstaw ić następu ją ­
co :

O becny  plan rozszerzy ł znacznie ram y  od 
I—IV pod w zględem  w ygranych  m ałych i śred­
n ich oraz w prow adził w iększe w ygrane stopnio­
w o w z ras ta jące  od zło tych lOC.OOO do 250.000. 
Da to nietylko graczom  możność popróbow ania 
szczęśc ia  i w  tych  k lasach, ale też usunie nie­
spraw ied liw ość popełnianą do tychczas w  sto­
sunku do g raczy  rozpoczynających  grę od I kla­
sy . D otychczas w  klasach  od I—IV rozlokow y­
w ano ogółem 14.000 w ygranych  i stosunek sum y 
w ygranych  tych  k las do k lasy  V w ynosił 1:7. 
W  now ym  planie, w  klasach ty ch  rozlosow a­
nych będzie 24.000 w ygranych  i stosunek jest 
nieco n in iejszy  od  %.  N iespraw iedliw ość zaś, 
w zm iankow ana pow yżej, polegała na tem , że 
ogólna sum a najniższych w ygranych  czy li t. zw, 
staw ek  w klasach  od I—IV w łącznie w ynosiła 
13.200, w  now ym  zaś 22.171. S taw ka jes t w  rze­
czyw istości s taw k ą  jedynie w klasie V, podczas 
gdy w e w szystk ich  innych klasach s taw k a  w y­
nosi tyle, że nietylko g ra jący  o trzym uje los do 
następnej k lasy , a le  rów nież zw ro t ceny  losu w 
poprzedniej klasie. N aprzykład , jeżeli g racz  w y 
g ry w a staw kę w  I k lasie p rócz losu do następ­
nej k lasy  o trzym uje  gotów ką złotych 40, w kla­
sie II los i zł 80, w  klasie III los i zł 120, w  klasie 
IV los i zł 160. W  ten sposób dzięki nowej Dy­
rekcji w  nowym  planie 26 Loterji t. zw . stawki 
w pierw szych czterech klasach zostały zupełnie 
zniesione, natomiast będą tylko wygrane. Do­
dać jeszcze  należy, że  los, k tó ry  pow tórnie w yj­
dzie z ko ła  będzie prem iow any t. zn., że prócz 
w ygranej o trzym a jeszcze  prem ię w  w ysokości 
odpow iadającej kw ocie p rzeznaczonej do po­

d d z ia łu  n a  prem je w  danej k lasie.

W  podobny sposób pow iększoną została ilość 
rednich w ygranych .

W obec takich różnic w kfasach od I—IV da­
wnego i nowego planu na ko rzyść  tego osta tn ie­
go m ożnaby przypuszczać, że V k lasa now ego 
planu będzie w yglądać blado w  porów naniu z
V klasą daw nego planu.

O tóż ogólna suma w ygranych  V klasy  no­
w ego planu bez staw ek  w ynosi: 5,775.000, pod­
czas  gdy w daw nym  w ynosiła mniej, bo 5.335.000 
Z pow yższego w ynikałoby, że w V klasie now e­
go planu, tak samo w klasach od 1—IV będzie 
w ygranych  w iększą ilość niż w starym  planie. 
O tóż jest inaczej, ilość ta w now ym  planie w y 
nosi 1,7£3, podczas gdy w daw nym  by ła  1936. 
D laczego tak zrobiono? Dano w now ym  planie 
w klasach  od I—IV w łącznie o 10.000 w ygra­
nych w ięcej, więc pozwolono sobie dać  w klasie
V o 200 w ygranych  mniej, a zato główna w y­
grana tej klasy wynosi zł. 1.000.000 bez żadnego 
zastrzeżenia „w najszczęśliwszym  wypadku". 
Do tej pory  miljon mógł być w ygrany , ale ant 
razu  nie został w ygrany. W 26 Loterji milion 
w ygrany być musi.

W prow adzono też parę  inow acji zupełnie 
oryginalnych. K ażdy los gra  przez w szystk ie 
klas, w klasie I prem je są  przydzielane w yłącz­
nie do najniższych w ygranych  (staw ek), w  kia 
sach od II—V nietylko w ygranie  prem ij, ale też 
w ysokość zależy od przypadku  itd. W szystkie 
te now ości m ają na celu nietylko ożyw ienie 
LoterjT, ale też jeszcze w iększe zadokum ento­
w anie tego, że jedynie los decyduje o  w ygranej.
, C ałość, przeprowadzonych zmian i nowości 

powoduje, że od 26 z rzędu lo terji zerw ano z 
u tartem i w latach poprzednich szablonam i, a 
p r-ez  zw iększenie ilości m ałych i średnich w y­
granych, o raz  rozdrobnienie ilości i w ysokości 
prem ji na początkow e klasy  ciągnień najspra- 
w iew iedliw iej zdem okratyzow ano system  w e­
dług planu obecnego dyrektora Państwowej 
Loterii p. Stanisława Markusa.

Te przeprow adzone zm iany dokonane najw i­
doczniej w  in teresie g ra jących  nietylko spow o­
dują zaufanie do naszej lo terji, bo to  zaufanie 
oddaw na już istnieje, ale pow odują chęć tak 
w ypróbow ania now ego system u przez tych, któ­
r z y  jeszcze na L oterji n ie grali, o ra z  pobudzi 
do ponow nego szukania szczęścia  tych, k tó rzy  
przez daw niejszy  system  oziębli nieco w swej 
w ierze  w  sw o je  szczęście. Jeżeli w  człow ieku 
•istnieje na tu ra ln y  pęd do gry  to przy  obecnym  
system ie, pęd ten  dojdzie w  Polsce niew ątpliw ie 
ido n iebyw ałych  granic.

Na tem p. D yrek to r Kaftal zakończył konfe­
rencję  p rasow ą z naszym  przedstaw icielem , 
k tó ry  uprzejm ie podziękow ał za potw ierdzenie 
m iłych w iadom ości o  tak dodatnich zm ianach w 
•systemie g ry  G eneralnej D yrekcji L o te rji P ań ­
stw ow ej.

Kaplica zamieniona na kino.
Nie w Bolszewji, ale w K rakow ie! 

P iz y  ul. L w o w sk  ej 60 w szkole pow ­
szechnej im. Kopernika zamieniono ka­
plicę na salę k inow ą i gim nastyczną. Oł­
tarz ma być zam y k an y  w urządzonej do 
tego celu szafie i o tw ie ran y  ty lko na nie­
dzielę. Zmiana ta w y w o ła ła  rozgoryczę 
r.:e w śró d  katolickich sfer rodzicielskich, 
z k tó rych  składek ufundowano 4 piękne 
w itraże  i urządzenie kaplicy. Obecnie ■ 
w itraże  usunięto, jeden p rzy tem  rozbi­
to ;  usunięto  też w szys tko ,  co przypom i­
nało kaplicę. Je s t  to powód, k tórem u 
przec iw staw ić  się musi s tanow czo  o- 
pinja katolicka.

TEATR 1 SZTUKA.
Pierwszy raz chór „DANA" w Katowicach.

Już dziś śm iało m ożna powiedzieć, że chór 
revellers ów polskich „D ana", złożony z p ie r­
w szorzędnych a rty stów  śpiew aków , należy do 
najw spanialszych revel!ersów  E uropy. Chór 
„Dama" c ieszący  się w W arszaw ie n iebyw ałem  
w prost powodzeniem , p ierw szy  raz w ystąp: w  
T ea trze  Polskim  w K atow icach w sobotę, dnia 
17 w rześnia o godz. 19 i 21 w ieczorem . Udział 
weźm ie M arysia Nobisów na znakom ita tancer­
ka T eatru  „B anda" oraz fenom enalny piosenkarz 
M ieczysław  Fogg.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 17 w rześn ia: W ystęp  Chóru

„D ana" o godz. 19. '
Sobota, dnia 17 w rześn ia: W ystęp  C hóru

„D ana" o godz. 21.

Dział handtowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 7 września 1932 r.
D olar am erykański 8,91. Funt szterlingów  

30,85. 100 franków  francuskich. 34,88. 100 koron 
czeskich 20,32. 100 lirów  w łoskich 45,58. 100
franków  szw ajcarskich  172,22. 100 guldenów
helednerskich  358,00. 100 franków  belgijskich 
123,49.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 6 września 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  p rzy  
odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 15,50 do 
15,90. P szenica 24,25— 25,25. Jęczm ień- 15,75 do 
17,25. Jęczm ień brow arn iany  19—20. O wies 12,50 
do 13,00. M ąka ży tn ia  25,25—26,25. M ąka pszen­
na 39—41. O tręby  żytnie.''  8 ,7 ^1 ^0 0 . ,* $ tręb y  
pszenne 9 —10. O tręby  pszenne grube .10— 11. 
Rzepak 34—35. Rzepik zim owy -32-4-34. „Groch 
V ictoria 20—24. G roch Folgera 28—30.

Otwarcie restauracji „Carlton“ 
w  Katowicach.

W  najbliższych dniach o tw a rta  zostanie w 
K atow icach, p rzy  ul. P oprzecznej 5, restau racja  
„CARLTON". —  Lokal re s tau racy jn y  został cał­
kow icie odnow iony i urządzony w edług now o­
czesnych w zorów . Polska kuchnia, doskonale 
zaopatrzony  bufet, św ietn ie konserw ow ane pi- 
wa — będą niew ątpliw ie p rzynę tą  d la  szerokich 
kół publiczności katow ickiej.

K ierow nictw o p rzedsięb io rstw a spoczyw a v  
rękach p. K. Ł ukaszka, znanego i cenionego w 
kołach gastronom icznych fachow ca, byłego dy­
rek to ra  kaw iarn i „M onopol" i „A storia". — 
W spółw łaścicielem  res tau rac ji jest p. Kulawik. 
F ak t, iż dom  w  k tó rym  mieści się re s tau rac ja  
jest w łasnością p. Kulawika a ponadto, iż p. Ku­
law ik od szeregu  la t je s t w łaścicielem  p rzed­
sięb iorstw a m asarskiego —  d a je  gw arancję , ta ­
niości potraw .

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. KatoLika Śląskiego 1 

Owiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo O a/et, 
Spółka z ogr. odp„ Katowice, ul. św . Stanisła­

wa 4. teL 14-14 l 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. teL 878i

Kronika gospodarcza.
Pomyśłne widoki w ystaw y rezmieślni- 

czo-przetnysłowej w  Katowicach.
K atow ice. O dbyło się tu posiedzenie głów ne­

go kom itetu w ykonaw czego w y staw y  rzem ieśl­
nicze _ przem ysłow ej w K atow icach, k tó ra , jak 
donosiiśm y, odbędzie się z okazji 10 lecia Izby 
rzem ieślniczej y o j. śląskiego w czasie od 17 do 
27 WTześnia b. r. w hali w ystaw ow ej p rzy  
parku Kościuszki. Jak  w ynika ze złożonego 
spraw ozdania, w ystaw 'a zapow iada się bardzo  
pomyślnie. D otychczas bowiem zajętych jest już 
67 proc. ogónej pow ierzchni sto isk , p rzyczem  
pośród rzem iosła zgłosiły  naraZie udział nastę­
pujące zaw ody: k raw cy , szew cy, sto larze , m a­
larze, tap icerzy , kow ale, ślusarze, b lacharze, 
k raw czynie , modmiarki, fotografow ie, szklarze, 
rzeźb iarze , m odelarze, m echanicy , kuśnierze, 
p iern ikarze, e lek trykarze  i toni. Ponadto  zgło­
siło udział szereg  fabryk, d o s ta rcza jących  dla 
poszczególnych zaw odów  rzem ieślniczych su ro ­
wce, m aszyny, narzędzia, m aterja ły  itp. Zgło­
szenia na pozostałe jeszcze sto iska przyjm uje 
Izba rzem ieślnicza w  K atow icach, S taw ow a 10, 
tel. 17-93.

Sprawy towarzystw.
Baczność prezesi fiłji Związku Uchodźców  

Śląskich! Na w sku tek  uchw ały  w ydziału i za­
rządu głów nego Zw iązku U chodźców  Śląskach z 
dnia 25 sierpnia br., postanow iono na  niedzielę, 
dnia 18 września br. o godz. 11 przedpoł. na sali 
p. Pietrzaka „Gastronomia" w  Katowicach przy 
uL Paw ła zw ołać roczny  w alny  zjazd  p rezesów  
i de lega tów  fiłiijmych Z w iązku U chodźców  Ś lą­
skich. O bow iązkiem  jest, b y  fil je  w ysła ły  sw y ch  
delegatów  na pow yższy  zjazd a zebran ia  filijne, 
m ające się odbyć w  pow yższą niedzielę, należy  
odłożyć. N a porządku obrad  są  bardzo  w ażne 
sp raw y  co do odszkodow ań itd. Fiłje, k tó re  do­
tychczas nie o trzy m ały  jakichkolw iek zaproszeń, 
prosim y o zw rócenie się w prost do  zarządu  
głów nego Zw iązku U chodźców  śląsk ich  w  Ka­
tow icach, ui. S łow ackiego 14.

Katowice. Koło katowickie P. Z. P. (Polskiego 
Zw iązku pracow ników  przem ysłow ych, biuro­
w ych i handlow ych) u rządza  sw e  następne ze­
bran ie  m iesięczne w  czw artek , dnia 8 w rześn ia  
1932 r. o  godz. 20 w  salce R estau racji Ś ląskiej 
(daw n. P ow stańców ) w  K atow icach, p lac W ol­
ności 3. O prócz w ażnego porządku o b rad  re fe ra t 
sek re ta rza  adm inistracji P. Z. P . p. S y rn ik a ^ — 
P ew ne i  punktualne przybycie pożądano.



Najwyższy gatunek za najniższa cenę -
oto zasada produkcji perfumo­
wanego mydła z JASZCZURKĄ.

Zwracajcie uwagę na znak fabryczny 
„JASZCZURKA”, gdyż mydło to jest

pełnowartościowe a tanie.
P. T.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otwo 
izyiem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach

przy ul. Kościuszki 14
pod firmą

„Specjalne wędlinyit

Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­
dliny po cenach konkurencyjnych.

3 0 - 5 0 %  t a n i e i !  ,
Polecam wędliny':

Katowickie, Żywieckie, Biel­
skie. R y m a n o w s k ie ,  Kra­
k o w s k i e .  Poznańskie, Gło­
gowskie , P o d o l s k i e  i t .  cl.

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z poważaniem

ADOLF CYGANEK, K a t o w ic e
ul. Ko&ciussłcl 14.

(Tow. Naucz. Szkół Wyższych) 
w Katowicach.

Z dniem 15-go września otwarte bę­
dą jak w ubiegłych latach: 1) Kurs z za­
kresu 7 i 8 kl. gimn. 2) Kurs z za­
kresu 6 kl. gimn i 3) kurs z zakresu  
4 klas gimn. wszystkie z osobnemi od­
działami typu humanist, i typu mat.- 
przyr.

Informacje i wpisy codziennie w Gim­
nazjum im. Kopernika przy ulicy Ja­
giellońskiej 28 w godzinach cfłl 1 8 -1 9 .

Newootwarta

Apteka pod „Opatrznością”
Mr. Fel ksa Zeiińskiego 

KATOWICE, ulica W ojew ódzka 32. Tel. 31-19. 
p o l e c a :

Środki lecznicze krajowe i zagraniczne, wody mine­
ralne, zioia, środk chirurgiczne, opatrunkowe, toa 
letowe, oraz wszelkie artykuły w zakres leczenia 
wchodzące. — Wykonuje recepty wszelkich Kas 

Chorych oraz analizy chemiczne.

Rozpisanie konkursu.
M agistrat m iasta  Cieszyna og łasza

Konkurs
na stanowisk-o m iejskiego lekarza  w e te ry n a ­
ryjnego i za rząd cy  miejsikied Rzeźni.

Do posady p rzyw iązane  są pobory  wediług 
grupy  IX szczebel a, w raz  z dodatkam i, p rzy ­
sługuj ące mi w szystk im  urzędnikom  miejskim.

P o  roku może nastąp ić  stabilizacja i rów ­
noczesne p rzyznan ie  grupy  VIII.

W ymagane warunki:
a) obyw ate ls tw o  polskie.
b) n ieprzekroczony  w iek 40 lat, *
c) dyplom  z ukończenia studijów w e te ry ­

narii.
Pożądana p rak ty k a  w e te ry n ary jn a  w  sam o­

rządzie.
O ferty  w raz  z uw ierzytelnionem u odpisami 

św iadectw  i w łasnoręczn ie  napisanym  życ io ry ­
sem  sk ładać  należy w biurze M agistratu  m ia­
sta  C ieszyna w term inie do 30. października 
1932 roku. P osada  do objęcia z dniem  1. s ty ­
cznia 1933.

C ieszyn, dnia 1. w rześn ia  1932 r.
Burmistrz:

Dr W ład y sław  M ichejda w. t.

Fotele klubowe i do spania
T e le f o n  2 3 8 1

,.ła w la d D n a ie n jE u
W y d a ję

s m a c z n e  o b i a d y
na czystem maśle p rzy  ulicy M arjack iej Nr. 8 
pafrter prawo od 1,— zł.

Klara Hetzner.

Porady i pomocy
w e w szystk ich  w ypadkach praw nych oraz 
podatkow ych , d ługotrw ałych  p r o c e s a c h  

udziela detektyw  prywatny

J . S z c z e o a ń s k l
Katowice, Kopernika 4, Tel. 1057

D łu g o letn ia  praktyka. W ielkie dośw iadcz-

mufera^e, leżanki własnego wyrobu
Henryk £)amm, Tapicer,  Katowice,  u l .Kościuszki  n r 33

C lim y!
L eczę w sze lk ie  choroby, p rzed ew szystk iem  
ch ron iczn e, cierpienia na raka i w en erycz­
ne. Uprasza się  przynieść m ocz poranny  

L eczen ie naturalne.

J . S e d ia c z e k
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

G odz. przyjęć: od g od zin y  9 — 12 i 4 — 6 
w n ied zie lę  od god z. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

R o l n i c y ,  Właściciele domów!
Do krycia  d ach ó w  no w y ch  do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej Specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o l i h i t "  lub czer­
wonej „ C z e r w o l l t ” z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

Koszycki i Liber 
Now y Bieruń G. SI.

3edyne t r w a ł e ,  estetyczne  
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów 1 ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

kil ogniotrwali
dachowa

Koszytk
Newy Bler

^ o T u ^ J o s a d T l

Służącą poszukuję od za­
raz Jadwiga Ziętakowa 
Katowice, ulica Marszałka 
Piłsudskiego 40 II piętro.

Nauka

Śląska Szkoła Muzy­
czna, K atow ice, Szopę 
na 16, telefon 136. —  
Przy jm uje  zapis, ucz­
niów  na rok szkolmy 
1932/33 do w szystk ich  
dziialów k las m uzyki. 
Do przedm iotu specjał 
nego, w szy stk ie  teo re­
tyczne w y k ład y  bez­
płatnie. W pisow e zł. ó, 
op ła ta  od zł. 20. Zniżki 
kolejow e 75 proc. Kain 
ce la rja  czy n n a  od go­
dziny  10—13 i 15 |8 ..
Lekcje trw ają  od 8 ao  
20.

ip rzed aze 3

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

to  Jest "tJCraoBa1" ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło Choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, Si. 
Związek Rolników w Katowicach, Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. Czajkowski, Cieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. ,Salus“)
Wysyłam również ’’Salvio l” Idealny środek leczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

i i i
Zaszczytnie znany w całej Polsce M. Tillem an  
z Krakowa, ul. Szlak 39, specjalista i wyna­
lazca nowego systemu opatentowanych banda­
ży, usuwających radykalnie różnego rodzaju 

najniebezp eczniejsze

Przepukliny
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet tam 
gdzie różne systemy, bandaży, i operacja nie 
pomogły przyjeżdża do Katowic na krótki czas 
i będzie przyjmował osobiście od 6 -g o  w rze­
śnia (z wyjątkiem niedziel) od godz. V2 3  — 6 

popołudniu.

M. T I L L E M A N
Specjalista i w ynalazca opatentowanych bandaży  
KATOWICE, ul. Plebiscytowa 2 m. 3.

Telefon 16-80.
Proszę żądać prospektów darmo.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze  słow o i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najm niej 1,20 
zi. Jedno drobne ogłoszenie może m ieć n a jw y ­
żej 30 słów . Na w ysyłkę „zgłoszeń do adm in.“ 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od d rob ­

nych ogłoszeń nie udziela się.

Sprzedam  gospospodar 
s tw o  rolne, sk ładają­

ce  się z 16/4 m orgów  
gruntu- o raz  now ych 
budynków  m asy w n y ch 1 

w D ujakow ie nr. 49, 
pow . Rybnik. C ena w «  
dług um ow y.

R estau rac ja  z ca lem
urządzeniem  w  m ie­
ście B iałej natychm . 
do objęcia. P o trzeb n a  
gotów ka zł. 3.000. ZgL  
K arelus. B iała, uł. Ko­
m orow ska (M ałopol­
ska).

Sprzedam  dom  muro­
w any w a rsz ta t s to la r­
sk i i 2 m orgi rołi, na­
d a jące  się na plac pod 
budow ę z kam ieniem  
budow lanym  i pia­
skiem . Z głoszenia do1 
adm in istrac ji m niejsze 

g o  pism a pod „w ar­
sz ta t" .

Dora z  ogrodem w  \
P ie k a ra c h  je s t naty< 
m iast do sp rzed an  
G dzie? zapy tać  się 
K sięgarni G raokow  
p rzy  ul. Marjackieij A

Motor benzolow y 5
PS. jest tanio do na­
bycia. M rozek Paw eł! 
(G rodzisko) Wodzi­
sław .r <4óżne

Kiosk now y w  dobrem 
położeniu korzystnie 
do wynajęcia. Bytków. 
W iejska 40.

Mały wydatek a w iel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie W 

naszej gazecie!

Czytelników naszych orosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających
— i powołyi Ji sie przy kupnie na nasze gazetę....


